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Ci, co bywali w  wielkich miastach widzieli ; znają dobrze tramwaje ęiekirycznt, kióremi za kilka 
naście groszy możtlh w  kilka- nfRflt przejechać bardzo wielkie odległości. W ozy tramwaj«ve, 
przypominające budową i wielkością kolejowe wagony nie odrazu taK wyglądały jak dziś. Gdy 
pięćdziesiąt lat temu inżynier Siemens wynalazł i zbudował pierw&zy tramwaj elektryczny, to ter 
tramwaj przedstawiał się, jak to na zamieszczonym obrazku widzimy. Na przedzie na mały nj silni- 

_ m  elekTyoznym siedzi motorniczy a za nim jadą małe wózki z c?śęnn, którzy wyglądają na bardzo 
zadowolonych e. tej przejażdżki. Dódąć trzeba, Że szyn dja tramwajn jeszcze wówczas nie uży wano.

nowa Marszalka PlłsndsMcao
mnPtkzoia w Komisji tailefow ej Scaati dnia 28 lutego.

Wielkie wrażenie wywarła wiadomość rozpo­
wszechniona w  gmachu sejmowym już zrana 28 
lutego, że o godiz. 12 przybędzie Marszałek Piłsud­
ski na posiedzenie senackiej komisji skarbowo-bu­
dżetowej, obradującej nad budżetem M. S. Wojsk. 
O oznaczonej godzinie zgromadziło się też w sat 
plenarnych obrad Senatu, dużo zarówno senato­
rów, jak i posłów. Marszałek Piłsudski wszedł na 
sale punktualnie o god.z. 12. Obecni senatorzy i po­
słowie powstali, a marszałek .senatu proi. Szy­
mański powitał Marszałka krótką przemową, za­
kończoną słowami: Bądź pozdrowiony Pierwszy 
Marszalku Polski. Obecni wznieśli okrzyk „n:ećh 
ty je“ ! Wszyscy przekonali się naoczne o doko­
nałem zdrowiu Marszałka.

Za ją wszy miejsce w  prezydium, wygłosił Mar­
szałek cało godzinną mowę, której tu powtórzyć 
W całości z powodu szczupłości miejsca nie mo­
żemy niestety, tylko w  streszczeniu.

Uzasadnił najpierw, dlaczego na zebranie komi­
sji budżetowej Sejmu nie poszedł, a natomiast 
Przybył na komisję senacką. Powiedział miano­
wicie, że nie mógł dopuścić, aby usłyszał przesad­
ne krytyki posłów pod adresem wojska, że spo­
sób pracy sejmowej wydaje mu się marnym i li­
chym, że wogóle mnóstwo zwyczajów pracy sej­
mowej wydaje mu się przestarzałymi i mezn-śny- 
hti. Następnie ostro skrytykował Sejm, za to, że 
^kreślił z  budżetu Ministerstwa S. Wojsk, różne 
Pozycje zupełnie bezpodstawnie i szkodliwie. Np. 
Sejm skreśl.ł caiy fundusz dyspozycyjny, przezna­
czony w  głównej nferze na pracę wywiadowczą 
• ra zwalczanie szpiegostwa, które nasz kraj za- 
®Wa, jak żaden inny. Uniemożliw enie walki prze- 
Iby szpiegostwu przez odmówienie funduszów 
*ó>wna się ułatwieniu szpiegostwa. Następnie przy­
uczył Marszałek kilka cyfr z  budżetu na dowód, ;

nietylko nie podwyższa wydatków, ale prze- 
^Wnie siara się je obniżyć jeknajwięcej. I tek: 

roku 1 >"24 pr z eh czając na teiaźniejszą monetę 
nosił budżet wojskowy miljard dwieście sześć 

t ro n ó w  pięćset tysięcy złotych, w  roku 1925 —  i

miliard 247 miliomów złotych podczas gdy teraź­
niejszy" budżet wojskowy na rok 1925 wynosi 814 
mMjouów, czyli jest o 4CC miłjonów niższy. W  po- 
szczególnych dz'aiach zniżki te wynoszą bardzc 
znaczne kwoty. Np, ci ział „różne” budżetu 1925 r. 
wynosił 2 nHijomy 700 tysięcy, a w teraźniejszym 
budżecie tylko 240 tysięcy złotych.

Dawniejsze budżety nazwał: Marszałek „weso­
łymi budżetami*’. Dosłownie tal powiedział:

Budżety dawniejsze przy" ich rozpatrzeniu i 
przy- stwie-dizaniu ich istotnej wartości, noszą 
u minie izawsze nnano „wesołych budżetów**, 
albowiem smutna historia naszych budżetów 
wojskowych polega nie na uzem innem, jak 
na kradzieży wyraźnej budżetów wojsko- 
wyelt } na defraudacji możliwie daleko posu­
niętej. Są to „wesołe budżety” , gdyż znam 
wypadki wydawania z budżetu na sute i  ba­
cie z dzewozymkamj z publicznych domów, 
wydatkami robionymi dla panów posiów 
przez pp. ministrów'. „W esóie budżety“ były 
złołetni czasani dla pp, posiów Sejmu. Z bu­
dżetu utrzymywani nietylko ictr kochanki, ale 
i utrzymywano również partie, z  uudzeiu K r a ­

dziono tiajibeizozetoie.; w świecie i dlatego ja 
te budżety nazywam zawsze „wesołymi bu- 
dżetami’*.

Po wygłodzeniu mowy Marszałek opuścił gmach 
senatu, a komisja senacka odrzuciła poprawki sej­
mowe i przywróciła budżet według projektu M. 
S. Wojsk.

I to trzeba zanotować, że Marszałek rozmyślnie 
Mię wszedł do sali senatu pirzez główne wejśc.e, 
wspólne dla Sejmiu i senatu, lecz przybył okrężną 
drogą, przez cc podkreślił jeszcze swoją niechęć 
wobec Sejmu.

Ta mowa Marszałka, podobnie jak niektóre 
dawniejsze mowy, wywołała w Sejmie i w  caiym 
kraju r.ieSiychane wrażenie j poruszenie. Opozy­
cją sejmowa usiłuje wyzyskać ostre zw roty mo­
w y  Marszałka dia udowodnienia, że obraził on ca­

ły  Sejm dawniejszy : teraźniejszy, a także wsrys.- 
kich byłych ąiśniswów M. S. Wojsk., skoro żadne­
go wyjątku po nazwisku nie uczynił Oczywiście 
ta sztuka podburzania opinji publicznej się nic uca, 
ałbowien zarówno ci posłowie, którzy z kradzio­
nych funduszów nic korzystali, na kolacje z dziew;, 
czynkami nie chodzili, jak i ministrowie M. S. W „ 
którzy się do żadnej winy nic poczuwają, słówa- 
m Marszałka nie mogą się czuć dotknięci; A lt jest 
sposobność dc przekręceń i .krzyku, że Marszalek 
poniża Sejm, że woli senat, że  chce rządzić bez 
posłów, dlatego rzuć; takie oskarżenia itp.

Uderz w  stół, a nożyce się odezwą. Pierws en­
decy postawili wniosek nagły z . wezwaniem do 
Rządu aby ujawnił, którzy to posłowie ' senrto 
rowie popełniali zbrodnie przez Marszałka na- 
pomkniętt, tudzież aby n a ty ć h liiy  Rząd oddał 
spr?wę przeciwko takim posłom i. mimst-om na 
sądową arogę karną. — Kluby poselski* PPS., 
Wyzwolenia i Dąoszczyków wniosły inierpelacje 
długie, zapytujące premdera i ministra sp-awiećii- 
wcści, kieay owe. kradzieże zaszły, czy w nn ' zo- 
Siali pociągnięci do odpowiedzialności. Ąuowcj, 
czy premjer i minister sprawiedliwości zećącą po­
dać nazwiska owych ministrów i posłów ,i aby i 
Sejm postąpił z  nimi według yizepisów ptawa i 
regulaminu.

Nie Ulega wątpiiwoSC-i, ze Marszałes Pfłsudśk. 
Słów swoich bezpodstawnie nie wypowiedział. 
Gzy zcchci wymienić żądane nazwiska, tc'ąąńa 
kwestia. P i a w ciupo dobnie zechce winowajcoc 
przez dłuższy czas potrzymać pu>u gtozą ujawnie­
nia ićli nazwisk. W  aktach M S. Wojsk, znajdują 
się rzeczy w iście rresłyojjane rachunki. Najwyższa 
Izba Kontroli już w sprawozaamacl za łata 192u 
i 1925 wskazała łjąrdzo wyraźnie na istnienie tak­
że w owych czasach nadużyć budżetowych.

Gazety wiedeństóe, dómosląc o mowie Marszał­
ka zaznaczają, że mowa fc. wskazuje na istnienie 
jakiegoś piani przygotowywanego z wielką cier­
pliwością przez Marszałka, jak zawsze. M y po­
damy do tego, że wobec Si-osunków, jagie zapano­
wały w kraju i w , Sejmie potrzeb; rzeczywiści, 
jakiegoś gemaimegi planu, aby Państwo z chaosu 
intryg partyjnych wyzwolić.

W.ęrzymy, że Marszałek to już dok.adnio ob­
myśli' i niezadługo w  czyn zamieni. .

I obrad sejmowoeb
Porządetr dzienny obrad sejmowych z l marc? 

obejmował następujące sprawy: pierwsze czytanie 
ratyfikacji podpisanej z Rosją umowy 1 z 9 lutego 
b. r., pierwsze czytanie preiektu ustawy c popie­
raniu . buciowy tanich mieszkał, pierwsze czyta­
nie projektu ustawy o rozszerzeniu ubezpieczenia 
społecznego na starość, pierwsze czytanie proje­
ktu ustawy dla bezrobotnych, pierwsze czytanie 
ustawy dla „Polminu**, o Której osobno piszemy 
pierwsze czytanie projektu u stawy o uregulowa­
niu hipotek w  Małopolsće, o czem również osobno 
piszemy. Następnie w  II czytaniu przyjęto po 
prawki sejmowe oo dekretu o nowym ustroju są­
downictwa, a w  końct prowadzono w  dalszym 
ciągu dyskusję nac zmianą Konstytucji Godzinną 
mowę wygłosi* v -mieniu piastowców p. Piernik,
b. minister rolnictwa w  rządzie, przepędzonym w 
maju 1926 r.

Następne posiedzenie Sejmu 4 marca,

PRZEFACHOWANIE WKŁADEK W  P. K. O.
Sejmowa Komisja Skarbowa przedłożyła Sejmo 

wi wniosek o przedłużenie terminu zgłoszeń do 
przerachowania wkładek dolarowych P. K. O. ar 
dnia 3C czerwca 1930, zamiast jak Rzad projekto­
wał, 30 czerwcu 1929 r. W  sprawozdaniu swem
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proponuje Komisja do uchwalenia rezolucję tej tre­
ści: „Sejm wzywa Rząd do przedłożenia w naj­
krótszym czasie projektu ustawy waloryzacyjnej 
odnośnie do przeraehoy ani a wkładek oszczędno­
ściowych, 2tbgOu3t& ,v wrihA«vli i<ełtf®wartoś<^o- 
wych w  naszych toankacn prywatnycn spraez Pola­
ków *  zagranicy1'. To znaczy, że uchwalenie te; 
rezoiłcji byłoby zapoczątkowaniem akcji, atnifeiża- 
jącej do pociągnięcia do odszkodowania tych 
wszystkich banków, które przesyłki dolarowe z 
Ameryki przyjmowały, a następnie) .^ewateuwarw 
w bezwartościowych markach wypłacały. W  
pierwszym pędzie chodzi o poznański Bank Zwią­
zku Spółek Zarobkowych, który przez ks. prałata 
Adamskiego najwięcej dolarów w Ameryce zebrał, 
za dolary te nakupił różnych fabryk, kamienic, 
drukarń fctp. przedsiębiorstw, przedstawiających 
wartość pełnych dolarów, ale skorzystał z dewa­
luacji i waloryzacji, urządzonej przez Grabskiego 
i wyzbył właścicieli dolarów niczem. Wielkie ko­
rzyści odniosły i inne Uniki. Toteż słusznie lud­
ność czeka, kiedy i jak ta sprawa po sprawiedli­
wości będzie załatwiona.

Sprawozdawcą Komisji Skarbowej w tej sprawie' 
jest poseł Langer.

Projekt taryfy za czynności notarialne wniósł 
minister sprawiedliwości Car do Sejmu.

Równocześnie z kilku stron poselskich posta­
wiono wnioski o odebranie notarjuszom przepro­
wadzania spadków, a oddanie .tychże z powrotem 
sądów, grodzkim w obrębie Apelacji lwowskiej, 
krakowskiej : śląskiej.

U STAW Y SAMORZĄDOWE.
Komisja administracyjna prawie jednomyślnie 

przyjęła wnioski uzgodnione w  podkomisji cc do 
ustaw samorządowych, jakie udałyby być uchwa­
lone przez Sejm jeszcze na tej sesji. Na pierwszem 
miejscu jest ustawa o wyborze Rad powiatowych 
w Małopolsee. Na diugiem miejscu jest udzielenie 
pełnomocnictwa Prezydentowi Państwa do zade­
kretowania ordynacji wyborczej gminnej dla Kra­
kowa i Lwowa, na trzeciem miejscu rozszerzenie 
ordynacji wyborczej miejskiej z Kongresówki na 
miasta*w Małopolsee.

O ile Sejm to uchwali, to jeszcze ■  ze5 nasta­
niem lata mogłyby się odbyć wybory Rad powia- 
tuwych i rad miejskich w  całej Małopolsee. W i­
doki się pogorszyły wskutek opozycji BB.

Również rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo­
spolitej,'przenoszące egzekucje na starostwa, tu­
dzież rozporządzenie dopuszczające wprowadzanie 
zmian granic gminnych przez władze administra­
cyjne, ma ulec zmianie według wniosków p. Pu- 
tka.

PRZECIW  NARZUCANIU DROGICH PIECZĄTEK
organom samorządowym, co podniósł pierwśzy 
Przyjaciel Ludu, podniosły się protesty ze wszyst­
kich stron Państwa. Obliczono, że cena pieczątek 
naznaczona przez mennicę państwową jest co naj­
mniej sześć razy wyższa niż u prywatnych rytow­
ników. Poseł dr. Putek postawił 27 lutego wnio­
sek o odpowiednią zmianę rozporządzenia Prezy­
denta Rp, Komisja administracyjna, której wnio­
sek ten przydzielono, niechybnie uchwali uwolnie­
nie ludności od tego zbytecznego wydatku, który 
w  sumie na całe Państwo wyniósłby według obli­
czenia gazet warszawskich około 10 milionów zło­
tych.

U STAW A O ZABEZPIECZENIU NA W YPADEK 
BfcZKDBUUIA

ma być według projektu wniesionego przez Mini­
stra Pracy do Sejmu w  ten sposób zmieniona w  art. 
5 i 38, że Ministerstwo ma otrzymać moc rozsze­
rzania ustawy na bezrobotnych sezonowych we­
dług własnego uznania w  stosunku do poszcze­
gólnych kategoryj robotników i co do miejscowo­
ści. Wnioski dotyczące ma prawo stawiać Zarząd 
Główny Funduszu Bezrobocia.

PROJEKT U STAW Y O POPIERANIU BUDOWY 
TANICH MIESZKAŃ,

wniesiony przez Rząd do Sejmu, przewiduje nało­
żenie na lokatorów specjalnej opłc>y do wysoko­
ści aż 200% opłacanego czynszu, na r2ecz stwo­
rzenia funduszu budowlanego, z >i:óregó miałyby 
być opłacane procenty od kapitałów na budowę 
domów w miasvch. Ustawa dotyczy wyłącznie 
miast, do wsi się nie odnosi. Projekt wywołał po­
śród ludności miejskiej wielkie zaniepokojenie. 
Rząd przez wniesienie tego projektu stworzył so­
bie nową trudność tak w  Sejmie, jak i w  kraju,

W ALKA O REFORMĘ ROLNA WZNOW IONA.
Komisja Rolna obraduje nad nowymi wnioskami 

w  sprawie reformy .rolnej. Wnioski takie postawiły 
kluby: P. P. S., Wyzwolenie, Dąbszczyki. Wnioski 
są radykalne, mają na celu ustawę o natychmiasto­
we wywłaszczenie bez odszkodowania tak ziemi 

-ornej, jak i lasów prywatnych na rzecz Państwa.

Niedziela, dni? 10 m arca ' 1929 roku.

Rtici ciitem rych wniosków wybrano pusL Mali­
nowskiego, prezesa Wyzwolenia, który przeaiozy' 
już bardzo obszerne sprawozdanie

Przeciwko zaostrzeak lelormy rolnej I  \v ogóle 
przeciw wywłaszczeniu obszarników wystąpił en­
dek pos. Staniszkis, który i w pepraedfflłdfc Sejmaek i 
był .największą -zawadą w tej sprawie.

WNIOSKI O t & T E M K  Z PO W O D U  KLĘSKI ! 
ELEMENTARNE*.

Wobec niezwykłe i dśugiej żimy, będza
ludności wzmogła się niebywale w całym kraju 
Przewidywana jest katastrofa różnych chorób, iaK 
ludzi, jak i zwierząt domowych brak żywności, 
brak nasienia wiosenego, zwłaszcza ziemniaków, 
przeważnie przemrożonych i do użytku niezdat­
nych, To spowodowało kluby wszystkich stron­
nictw do wystąpienia z  wnioskami u nadzwyczajne 
kredyty rządowe na akcję ratunkową. W szyscy 
wojewodowie z  Małopolski byli w  Warszawie dla 
przedłożenia stanu taktycznego. Zapewne Rząd in­
formował Ich także co do środKÓw ratunku

Wielkie obawy wzbudza zagrażająca puwódz, 
która każdej cnwiii nastąpić może, G iłfc wnosić z 
zapowiedzi gazeciarskiei, tc Rzac* do przeciwdzia­
łania katastrofie powodzi wydał daleko idące za­
rządzenia,

Pośród wniosków jest i wniosek grupy chłop­
skiej B. B. posłów Bojki., Jarosza, Jasińskiego i 
towarzyszów.

OPŁATY ZA PR2.EW >)l  WĘGLA
dostarczonego ludności dotkniętej powodzią w ro­
ku 1S27, zwłaszcza na tetrenie Małopolski wscho­
dniej, mają być odpisane na podstawie uchwały 
Sejmu.

 »  .

Rozszerzenie działalności 
JPoimlmT.

Państwowa Fabryka Olejów Mineramych czyli 
krótko „Polmin11 w Drohobyczu nabywa za 2 milio­
ny dolarów lub 18 milionów zł. ot. .Amscelbanku" 
w Amsterdamie 60 proc. ahcy. ,,Gazów Wschod­
nich1', iuO procent „Galicyjskiego Gwarectwa Naf­
towego „Harklowa11 i 100 procent czyli całość spó­
łek naftowych „Ekwiwalent1*, „Rypne*1 i „Goplo’1.

Przez to kupno uzyskuje „Polmin11 254 cystern 
ropy miesięcznie oraz przeszło .1600 ha terenów 
naftowych, 1810 ha przeważnie lasu w Sehodnicy 
i Jamielnicy, 190 ha w  Harklowej i Pagorzynie, o- 
raz we Lwowie małą rafinerię, która zostanie Zli­
kwidowana.

W  taki sposób Państwo przez Jrótmm11 staje się 
nie tylko największym rafinerem naftowym, ale 
także przedsiębiorcą wiertniczym.

Przemysł wiertniczy należy do najbardziej ry -

Polityka mię
URZĘDOWA W IZYTA W  GDAŃSKU.

Miasto portowe Gdańsk, panujące nad ujściem 
królowe; naszych rzek W isły do morza, było od 
wieków i teraz jest ściśle złączone z losami naszej 
Ojczyzny. Rozkwit Polski, pi zyw óz . w yw óz lu­
dzi i towarów, prowadzi do rozkwitu Gdaf ska. 
Upadek Polski doprowadził do upadku Gdańska, 
odrodzenie Polski już odczuwa Gdańsk jako swo­
je odrodzenie.

Traktat pokojowy, głównie z winy ówczesnego 
premjera angielskiego Lłoyaa Georgea„ wyrządził 
nam tę straszną krzywdę, że me włączył Gdańska 
do Polski, lecz stworzył osobne państewko jajco 
„wolne miasto Gdańsk1', ożyli zatoorcował nam 
wylot W isły.

Niemcy dokładają wszelkich starań, aby Gdańsk 
był placówką polityk: niemieckiej przeciw Polsce- 
I tak było rzeczywiście dotychczas. Gdańsk nie 
przepuścił nam amunicji w  r. 1920 podczas wojny 
z Rosją, a w  używaniu portu czynił nam Gdańsk 
najróżniejsze wstręty i szkody. Wobec tegc Po,- 
ska, aby się zabezpieczyć przeciw szykanom Gdań­
ska, wybudowała swój port w  Gdyni. To otwo­
rzyło gdańszczanom oczy na niebezpieczeństwo 
konkurencji Gdyni, więc spokorniełi i stosunki wza­
jemne znacznie się poprawiły. Senat jako rząd 
Gdańska okazuje chęć do porozumienia, widząc, że 
potęga Polski za rządów Marszalka PiłsiidsKiogo 
wzrasta. Prezydent Gdańska coraz częściej odwie­
dza naszą stolicę.

Wobec tego premjer naszego Rządu dr. Bar teł 
w  towarzystwie ministra kolei i licznego grona u- 
rzędników złożył Gdańskowi dwudniową wizytę 
27 i 28 lutego. Przyjęcie naszego Rządu tak przez 
władze gdańskie jak i przez ludność było przy­
jazne : przyczyni się niewątpliwie ab większego 
zbliżenia, z korzyścią d!a Polski i dla-Gdańska,

Nr. "1

zykownycL Dlatego nawef min. Moraczewski w 
dawniejszycn sejmach przeciwny był upaństwa- 
wianiu przemy siu naftowego. Obecnie widocznie 
zmieniło się zapatrywanie Rządu, skoro naraz Pań­
stwo staje Się jednym z największych przedsiębior­
ców wdertniczyćL 'Gzy to na aofere wyjdzie budże­
towi Państwa, to bardzo wątpliwe.

Kapso rządowe podlega zatwierdzeniu Sejmu.
To też wniosek smyczący -został już przez Rząd 
w  S«#»re zgioszony

Podajemy taki do Wiadomości czytelników, pra­
cujących w  przemyśle naftowym, z prośbą o u- 
dżielenit wiadomości co do rzeczywistego stanu 
nabytycn przez Państwo kopam.

 ę ---------

Uregulowanie stanu hipo'ecnego
NIERUCHOMOŚCI N AB YTYC fl PRZY PARCE­
LACJI W  W uJEW  KRaKOwSKIEM , LW O W ­
S K IM , ST ANISŁA W  O WSKIEM I TARNOPOL- 

SKIEM.

Minister reform rolnydi przedłożył Sejmowi 
projekt ustawy, przyspieszającej uzgodnienie sta­
nu hipotek według rzeczywistegr stani wyrikle 
go z parcelacji dokonanej przed 9 stycznia 1926, 
na obszarze ozterecł wojev ództw Małopolski. 
Rozchodz. się o unormowanie stanu hipotecznego 
parcel oddanych naoywcom w f.zyczne posiada­
nie, a dotychczas hipotecznie nie przeprowadzo­
nych. Celem ustawy jest przyjście z pomocą na-1 
bywcom, którzy grunta na u y li i posiadają, ate nie 
mogą oorśC końca ze sprzedawcami w normowa­
niu stanu hipotecznego, z powodu mnóstwa prze­
pisów furltiauiych.

Według tego projektu okręgowy Uroąd Ziem' 
ski miałby prawo wszcząć postępowanie przed są­
dem h.pO'iecanym z wnioskiem o wydzielenie na­
bytej nieruchomości z posiadłości szczepowej i u- 
tworzenie nowego wykazu hipotecznego oraz do­
konanie wpisr prawa własności na rzecz naoyw- 
cy  albo dopisanie do już istniejącego wykazu ;Iii- 
potecznego, Wniosek postawiony przez Urząd 

, Ziemski, w  razie uwzględnienia go przez sąd, za- . 
stępuje wszystkie prawnie wymagane zatwier­
dzenia.

Ustawą ta miałaoj zas.osowame bez względu1 
na to, czy sprzedawcą jest osobą fizyczna " -lub 
prawną, czy może zbywać majątek tylko pod Wa- 
runkien zatwierdzenia przez sąd jako opiekę 
ozy kuratelę* a także gdy wchodzi w  grę władza 
.adiiinistracyina, fjjnidacyjna itp.

Projekt odesłano do komisji reform rolnych 1 
prawniczej!, skąd może m jesień wejdzie poć u- 
cbwalę Sejmu.

U C f U Ł I l i l  V I I  v  V r  H i

Tak to powoli wzrasta i gruntuje się wpływ na­
szego Państwa. Dużo, dużo jeszcze t-zeba wysil1 
ków, wytrwaiości i ofiar.

Gazety berlińskie są bardzo zaniepokojone po­
wodzeniem w izyty urzędowej premjera Polski w 
Gdańsku To  też na poczekaniu sfabryKowały ba­
jeczkę, żie Polska przygotowuje się do zajęcia 
Gdańska, że znają tę tajemnicę z 30 Arkuszowego 
referatu komisarza polskiego w  Gdańsku. Wymysł 
niemiecki ma na celu wywołanie wrażenia w  świę­
cie, że Polskr mąci pokó. międzynarodowy.

RADA LIGI NARODÓW.
Dnia 2 b. m. zebrała się na naradę w  Genewie 

Rada Ligi Narodów. Wyjechał tam i minister Za­
leski. zaoierająi po drodze z Berlina naszego przed­
stawiciela Knolla Niemcy zastępuje minister Stre- 
semaa, Anglję min. Chamberlain. Streseman ma 
postawić wniosek o ściślejsze wykonanie ustawy 
ó mniejszościach narodowych w  poszczególnych 
państwach Ma to być atak głownie przeciw Pol­
sce, w  kiórej imieniu pp. Dmowski i Paderewski 
przy podpisywaniu traktatu pokojowego u Pary­
żu, w  r. 1919 przyjęL tego. rodzaiu zobowiązanie, ■ 
Iz w  praktyce mogłyby one doprowadzić do wiel­
kiej szkody. Z głosów gazet angielskich i francu­
skich można wnosić, ii zamach Stresemanna Się 
nie uda, Popiera go tylko delegat Norwegji. R e -( 
ferentem wniosku i całej tej sorawy ma być przed­
stawiciel Japonji.

Ten fakt jest też jednem z ogniw w  łańcuchu 
intryg, iakie Niemcy przeciwko' Polsce na każdym 
kroku snują.

Dużo hałasu w  Europie narobiła wiadomość o 
tajnen przymierzu Francji z Belgją na wypadei 
wojny. Wiadomość ta opiewa, że ooyówa te' pan* 
stwa poręczają sobie wzajemnie zupełną póriioC 
wzajemną przeciw każdemu nieprzyjacielowi któ-
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Uczczenie drobnego rolnictwa przez Prezydenta Patćstwa
na Zamku w Warszawie, w niedzielę dnia 10 marca 1929

rybi- je zaczepił. Francja miałaby dostarczyć mil­
ion dwieście tysięcy żołnierzy, a Belgja 600 tysię­
cy, oczywiście ze wszystkimi narzędziami wojen­
nemu

Rządy rranćji i tseigji zaprzeczyły tej wiado­
mości pochodzącej ze źródła przyjaznego Niemcom.

W  HISZPANJI NOWA REWOLUCJA.
Zaledwie miesiąc upłynął od przygaszenia rewo­

lucji artylerji, a już nadchodzą wiadomości o spi­
sku, do którego należ* zarówno oficerowie, jak i 
żołnierze. Wszyscy domagają się ustąpienia dykta­
tora Firiiraderivery. Ponieważ król zscEdaryzo- 
wał się z dyktatorem, pi ze to przesilenie teraźniej­
sze może się skończyć ustąpieniem króla i zapro­
wadzeniem ustroju republikańskiego. Silne stron­
nictwo republikańskie istnieje w  Hiszpanii już od- 
dawna. Główną kwaterą rewolucjonistów jest mia­
sto Barcelona.

W YBÓR Y W  ANGLJI 12 CZERWCA.
Kampania przedwyborcza w Anglji już się roz- 

Puvz,ęła. Premjer Baldwin imieniem rządzącego 
Rronnietwa konserwatywnego wy głosił tarograjm>- 
wą mowę, z ostrymi zarzutami przeciw partji ro­
botniczej Mac Donalda. Szanse zwycięstwa są 
chwiejne. Niewiadomo, jak będą głosować kobie­
ty poraź pierwszy przy tych wyborach dopuszczo­
ne do glosn. Wynik wyborów angielskich intere­
suje cały świat, gdyż na cały świat sięga władza 
angielska.

TROl KI O ROSJI.
Główny organizator wespół z Leninem rządów 

bolszewickich w  Rosji, Lew Trocki doczekał się 
najpierw zesłania, a teraz wygnania z granic pań­
stwa za opozycję przeciw teraźniejszemu dyktato­
rowi Stalinowi. Zabić Ti ockiego nie odważył się 
Stalin, z obawy przed wojskiem, które dużo za­
wdzięcza Trockiemu, więc skończyło się na w y­
gnaniu. Trocki przebywa na razie w Konstanty­
nopolu, a stara się o. pozwolenie na zamieszkanie 
w  Niemczech, Francji albo Norwegji. Dotychczas 
żadne państwo jeszcze Trockiego nie przyjęło, o- 
bawiając się kłopotów z Rosją.

Z Konstantym pola rozpoczął już Trocki ataki 
Przeciw Stalinowi artykułami w gazetach uiemieo- 
kcih i angielskich. Przepowiada on rychły prze­
wrót w  Rosji w  kierunku prawicowym, antybol- 
szewickim.

™   SPUSTOSZENIE AFGANISTANU.
Afganistan będzie jeszcze jednym dowodem w  

ńistorji powszechnej, jakich sposobów potrafi użyć 
Anglia, aby zabezpieczyć swoje panowanie nad In­
diami. Ponieważ król Afganistanu Amanulah, wzbu­
dził w  Anglji podejrzenie, że chce swoje państwo 
ucywilizować i urządzić po europejsku, a przez to 
Pobudzić sąsiednie liidje do wyzwolenia się z pod 
panowania Anglji, przeto w  krótkim czasie puł­
kownik angielski Lawrence niby jakc prywatny o- 
ćhotnik narobił w  Afganistanie takiego chaosu, tak 
pokłócił plemiona afgańskie między sobą i po­
pchnął do wojny domowej, że w kilku miesiącach 
państwo zamieniło się w zgliszcza. Skoro się 10 
stało, Anglja przysłała 20 lutego 82 samoloty i w y ­
wiozła z Kabulu, stolicy Afganistanu, wszystkich 
dyplomatów i kupców europejskich razem 580 o- 
sób, aby się Afganistanie mogli doszczętnie w za- 
jemnie zniszczyć. Pułkownik Lawrence, który ta­
kiej sztuki zniszczenia Afganistanu dokonał, przy­
był do Londynu i został powitany uznaniem na­
rodu.

Czy takie sztuki, jak z Afganistanem, będą się 
Anglji jeszcze długo udawać, to inne pytanie. W  
tym czasie ręce angielskie sięgają jeszcze na cały 
świat.

Duchowieństwo afgańskie uznało rozbójnika Ha- 
bibullaha za króla i zobowiązało się go całą siłą 
Popierać, pod warunkiem, że Amam-ufflaha i wszy­
stkie zmiany przez niego wprowadzone zwalczy 
i wyrzuci raz na zawsze.

Sól dla b dla.
Na podstawie rozporządzenia Ministerstwa 

Skarbu z 25 listopada 1927 Dz. Ustaw Nr. 114 poz. 
^78 sól bydlęca skażona tlenkiem żelaza (koHÓota- 
rem) może być nabywana wagonowo bez -żadnych 
ograniczeń i bez żadnych zezwoleń w  Biurze 
Sprzedaży Soli w  Warszawie, a w  mniejszych ilo­
ściach w wolnych składach soli i w hurtowniach 
*ofi pó powiatach.

Obecnie dzięki staraniom posła Sanojcy zarzą­
dziło Min. Skarbu, że i sól nieskażoną tak zwą- 
°ą sól spiżową na lizankę dla bydła, oraz solankę 
Jja poprawę paszy można nabywać w  odpowiedniej 
"Ości za poświadczeniem wójta co do ilości sztuk 
bydła posiadanego przez nabywającego.

W  razie czynienia jakichkolwiek trudności w na­
bywaniu soli czy solanki bydlęcej należy się uża- 
«ć staroście, względnie napisać o  tem Przyjacielo­
wi Ludu.

Niezwykła uroczystość odbędzie się w tę nie­
dzielę 10 marca w stolicy Państwa. Na zamku, w 
salonach Prezydenta Rzeczypospolitej Ignacego 
Mościckiego zbierze się około 600 chłopów ze 
wszystkich województw, aby otrzymać honorowe 
odznaczenia za pracę rad pośtfpejn w loLniCiwie 
i s p :łdzielczctśei rolniczej. Odznaczenia są w po­
staci złotych, srebrnych lub branżowych krzyżów 
zasługi. Z długiego »pisu pizcazło 600 odznaczo­
nych zanotowaliśmy tymczasem następujące na­
zwiska:

Złote Kizyże zasługi: Romuald Rzepke, pow. 
Gniezno. Walenty Szymczak, Biskupice, pow. O- 
strów. Tadeusz Raczkowski, Bydgoszcz. Maksy­
milian Wierbiński, Łęcizyca, Marcin Przybyś, Sta­
ny ś, Staniewo —  powiat Koźmiński — Jan Gibiec, 
Cieszyn. Paweł Stona\yski, Cieszyn Władysław 
Siemieński, instruktor rolniczy, Bochnia. Franci­
szek Topolski, Czernichów, pow. Kraków. Ks. Sta­
nisław Węgrzyuek, uziekanowlce, pow. Wieliczka. 
Józef Papiernik, Wadowice. Sebastian Drozd, Ja­
sło. Józef Drewko, dyrektor Szkoły Ogrodnicze., 
Tarnów. Wincenty Mróz, Mierzawa, pow. Jędrze­
jów. Grabowski Michał, Czernichy, pow. Hrubie­
szów. Słomka Juti, Dzików. Ks Watulewicz Jó­
zef, Felsztyn. Ks. Bułichowski Stanisław, Pantalo- 
wice, pow. Przeworsk. Makowieski Józef, Wilno. 
Sondel Jan, agronom, Kraków.

Srebrne Krzyże zasługi: w woj. krakowskiem 
między innymi: Topolski Jan z Czernichowa, Be­
dnarz Tomasz z Rydzowa, Ks. Szewczyk z P ize-
c.szowa, Jakób Uiban z Mucharza, Boczek Fran­
ciszek z Gorlic, Józef Skowron z Raciborowic, Ta- 
tarówna Anna z Suchego, pow. Nowy Targ, Ka­
sperczyk Jan z Mętkowa, Rokosz Jan ze Stróżnej, 
Kuziel Stanisław z Maszkowic em. insp. Lorenz 
z Lanckorony, Klimczak Jan z Nowego Sącza,

Odezwa do p. Ministra
Otrzymaliśmy następujący list z prośbą o umie­

szczenie:
Kochany Przyjacielu Ludu!

Jeszcze w sierpniu ub. r. odbyły się wybory 
dq rady gminnej w Wiewiórce, pow, Pi.zno. W y­
bory te wypadły pomyślnie dla całej gminy z w y­
jątkiem kilku zacofańców ze starej rady, którzy się 
boją wszelkiego postępu. Dość wspomnieć o poglą­
dach starej rady, która przed trzema laty uchwaliła 
strajk szkolny! A proście koł; młodzieży, która 
nrysiła o pó: nterga gruntu na prowadzenie szkó­
łek drzewek owocowych, ta sama rad* go inni 
wyśmiała! To też ludność przy wyborach pozosta­
wiła tych myślicieli w  spokoju, a wybrała radę 
gminną z ludzi rozumnych. Na to kilku ze starej 
rady uniosło protest przeciw wyborcom, który 
gdzieś zatonął w starostwie czy województwie,

' Piotr Soboń z Roszfok, Nowakowski Adam,, imsp 
hodowL-ny * KraWwa.

Woj lwowskie: Jakubowski Karał z Bobrki,
pow. Lisko, Mendecbowski Wojciech z Siemianów­
ki- Gromek Micnał z Rudek, Panasiuk MiCńal z 
Krystynopóta, Kondzielewicz Wawrzyniec, Kośnie - 
jów Ks, Motyl Wawrzyniec, Pruchnik, Ks. Kor- 
pak: Medyka, Zyszkicwioz Feliks, PrUa^. Drozd 
Bolesław, Przemyśl, raigie- Franciszek. Aibigowa. 
Grzywacz Adam, Gorzyce, Magryś Franciszek, 
Hanzłówka, Wdech Józef, Rogoźno, Pelz Jan, La f- 
cut, Kisiewicz Józel, Besko, Siczulski Jan, dyrektor 
Szkoł3r Ml., Rzeszów.

Woj. stafliLstawOwsifie: Ks. Szupiński Jan, Kuoha- 
wina, Tkacfuk Iwan, Pdadyki, Melnyczu-k Mikołaj, 
Piadyki, Tarandju-k józef, Horodenka, Komarnicki 
Aiekasnder, Komarniki.

Woj. tarnopolskie: Sebastjański Adolf, lurylcze, 
Chrobak Józef, Skała, Ks, Janczewski Leon, W ierz- 
bowięc- SrjbeCzko Jan, Woźniany, Kozłowski Wa- 
Ienty, Sokołów, pow. Podhajce.

Woj. kieleckie: Łupek Jan, pow. Kielce, Daniec 
Szczepan, puw. Miechów, Michalski Antoni, Cho- 
będza, pow Miechów, Wieczorek Sylwester, Gro­
dziec, pow. Będzin, Karcz Antoni. Zawiercie, Ra­
dlina Marja, pow. Radom, Kwietniowa Maria, Q- 
dychów, pow. Radon. Moczyński Onufry. Wygna­
no w Kadłubiec Antonina, Siemonie, pow. Będzin. 
Dróżaż Franciszek, Łagisze, pow Będzin, Bonda 
Władysław, Bobrza, pow. Kielce, Rozpędu w slri 
Józef, Smardzewice, pow. Opoczno.

Pośrod odznaczonych jest kilku już zmarłych 
działaczy, dużo 70-letnich starców zasłużonych, 
ale są i młodzi oracze i siewcy potęg Polski. 
Wszystkim odznaczonym gratulujemy serdecznie 
tego odznaczenia oa Ojczyzny. • Oby było coraz 
więcej godnych zaszczycenia za pracę dla postępu 
rolniczego. Przyjaciel Ludu.

Spraw Wewnętrznych.
że go trudno wyciąg nąć Czy może władze nasze 
czekają aż tu rada gminna jeszcze raz uchwali 
strajk szkolny?..

Zwracamy się tedy

do pana Ministra Spraw Wewnętrznych 
z prośbą, aby pouczył podwładne sobie władze, 
aby sprawy takie,' jak sprawy wyporów i prote­
stów gminnych były prędzej załatwiane, gayż nie­
raz takie przedłużanie szkodzf tylko rozwojowi 
gospodarczemu całej gminy.

Mamy nadzieję, że Pan Minisie*- spiaw we­
wnętrznych wgir.dnie w  te rzeczy, gdyż znany 
nam jest jako człowiek energiczny i nie lubiący 
ociężałości w  wykonywaniu swoicn rozporządzeń. 
Tylko za rządów zaborczych protesty gminne le 
ga j po pół roku niezałatwione Ruda Wojciech

Tem Wspaniały okręt francuski, służący do przewozu towarów i ludzi, w  ubiegłym tygodniu utonął 
na pelnem morzu. Dawnie,, gdj- nieznano jeszcze wynalazku radja, gdy okręt taki poszedł na dno —  
to podróżni i załoga zwykle jakiś czas na łodziach czy Delkach Mywała po wodzie. Jeżeli przypad­
kiem nadjechał jakiś okręt, to ich wyratował od niechyonej śmierci, w  przeciwnym razie wcze­
śniej. ozy później wszyscy ginęli z  wyczerpania, głodu albo padali ofiarą żarłocznych Tyb mor­
skich —  rekinów. Obecnie z wynalezieniem telegrafu i telefonu bez drutu, ożyli radja, każdy tonący 
statek wzywa pomocy umówiooern liasiem m calem świecie: Ratujcie nasze ausze! —  Gaj takie 
wołanie zanotują aparaty odbiorcze innjrah okrętów, zaraz okręty te płyną w  podanym kierunku 
i ratują rozbitków, —  Właśnie na zamieszczonym powyżej obrazku widzimy wspomniany tuż okręt 
francuski, który tonąc, dał znać c swem nieszczęściu w ten sposób. Dzięki ternu uratowano od za­

tonięcia wszystkie! podróżnych i całą załogę w  liczbie 108 osób.

M i

Stara Rada gminna we Wiewiórce nie chce u s tp ć !
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Dolary giną we Wrzawach ira poczcie?
Kanada Albcita. Szanowna Redakcjo! Proszę 

o łaskawe umieszczenie mej Korespondencji na ła­
mach tak poczytnego pisma, jakiem jest Przyjaciel 
Ludu.

Czytam tu polsko-amerykańskie gazety, które 
zamieszczają całe szpalty od swych koresponden­
tów w Polsce, oraz uwagi wycieczkowiczów, któ­
rzy jednogłośnie stwierdzają wielki postęp niemal 
w  każdej gałęzi pracy, a przedewszystkiem roz­
wój rolnictwa. Młodzież wiejska organizuje się w  
związki zawodowe, zakłada wieczorne kursy do- 
ksztalcajti.ee, kur»a rolnicze, spółdzielnie mleczar­
skie i t. p. Wiedząc dobrze, że w  pojedynkę t. j. 
bez organizacji nigdzie nie zajdzie. I rzeczywiście, 
choć wielkiem wysiłkiem lecz stale Polska kroczy 
naprzód, na co się wszyscy jednogłośnie godzą.

Lecz jednak z bólem serca stwierdzić należy, że 
jeszcze nie na każdem polu stosunki się polepszają, 
na co posłużą następujące fakta.

Wyjeżdżając do Kanady w  celu poprawy sobie 
bytu, pozostawiłem, jak Każdy, rodzinę potrzebują­
cą pomocy. Aże l tu są bardzo trudne warunki dla 
robotnika niefachowca, więc nieraz pomimo chęci, 
trudno dać wydatniejszą pomoc rodzinie. W ięc od 
czasu do czasu chciałem wysiać do uomu do. 
Wrzaw, powiat Tarnobrzeg, w listach dolara lub 
dwa, co też rzeczywiście czyniłem.

W  pierwszym liście zwykłym doszedł dolar do 
rąk przeznaczonych. Drugi taki sam list z dolarem 
przepadł. Wysyłam jeszcze więcej lecz w  listach 
poleconych, listy dochodzą, lecz dolary / nich prze­
padają. Jest tu ze mną jeden z kolegów z sąsied­
niej poczty, więc ten mi mówi: co to być może, że 
z twych listów przepadają dolary? Ja również — 
mówi —  wysyłam w  listach pieniądze a zawsze 
dochodzą do rąk przeznaczonych.

Po poprzedniem uwiadomieniu, wysyram i Ja na 
sąsiednią pocztę pieniądze w  liście. Te doszły. W y ­
syłam więcej —  też dochodzą do rąk adresata... 
A chcąc tę sprawę zbadać lepiej, odżałowałem je­
szcze dwa dolary i wysiałem na pocztę W rzawy. 
List, że był polecony doszedł, lecz dolały znikły 
jak kamień tu wodzie. Odzie dolary przepadają to 
tajemnica, którą-by może uśwletlił naczelnik wy­
mienionej poczty?

Podobnych operatorów listów z dolarami jest 
jeszcze w Polsce na pocztach dosyć, na co daje 
się słyszeć bardzo często nażekania naszych ro­
daków na emigracji. W  imieniu wszystkich po­
szkodowanych zwracam się do PP . Związku 
Chłopskiego z P. Janem Stępińskim na czele, by 
wglądneli w  tę sprawę i położyli już raz kres tym 
nadużyciom trutui, szkodników, żerujących na nę­
dzy biednej ludności.

4
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K n ó i  C h ł o p ó w
(Ciąg dalszy).

W  domu nie dzielił się z nikim robotą, posłu­
giwał się tylko obcymi, bo z rodziny synów dwóch 
dorosłych Bóg obu zabrał, a po nich zostały tylko 
wnuki, nad którymi czuwać potrzeba. Żonę tę­
sknota po dzieciach dobiła, sam był więc jeden... 
i na wszystko oko mieć musiał Wierzynek.

Sług i czeladzi kręciło się koło niego mnogo, 
bo mu młodzież swą dla nauki życia chętnie od­
dawali mieszczanie; ta spełniała rozkazy, które 
wszystkie wprost od niego szły.

Gdy pana me stało w domu, a zabawił dłużej, 
niż zamierzał, zatrzymywało się wszystko, bo go 
nikt zastąpić nie śmiał i*nie mógł. Dworzec moż­
nego mieszczanina, muraml i wspaniałością ze­
wnętrzną oczów nie ściągał; rozległy był jednak, 
ogromny i, choć się co roku rozszerzał śpichrza- 
rni, składami, szopami, ledwie ściągającej się ze­
wsząd kupi mógł starczyć.- Dzień'w dzień wjeż­
dżały we wrota jego ogromne wozy ładowne, ka­
rawany całe, zbrojnymi ludźmi otoczone, bo ko­
sztownego towaru naówczas przez puste gościńce 
prowadzić inaczej nie było bezpiecznie. Łotrzy­
ków się w łóczyło wielu, polujących na zdobycze.

Młodzieży żwawej kręciły się roje w podwór­
cach. Jedni ważyli i liczyli, co wyładowano, dru­
dzy zapisywali, dozorowali inni. W  sieniach, po 
izbach czekających na posłuchanie zawsze pełno 
było; w dziedzińcach, póki dnia, nieustanny rucb 
i targowica. Inni tu tracili głowy, on jednem oka 
wejrzeniem mierzył, poznawał rzecz każdą, a czę­
sto, nim go zapytano! odpowiadał. Dość mu było

Niedziela, dnia 10 m arca 1930 roku.

Szląc serdeczne pozdrowienia dla p. posła Sta­
sińskiego o  raz pp. Redaktorów Przyjaciela życzę 
zdrowia i sit do dalszej pracy w niesieniu oświaty 
pod strzechy wiejskie.

Chłop z nad Vv isły. 
 ------

Hjeny emigracyjne na Wołyniu,
wołyń dostarcza największego kontyngentu e 

migrantów, udających się za Ocean. W ykorzy­
stuje to cały legion mesuarilennircij agentów, któ­
rzy grasują po wsiach, naciągając chłopów w nie 
miłosierny sposób i nakłaniając ich do em.gracji. 
Jest to wyraźneir. naruszeniem ustawy emigra­
cyjnej, zawaniająeej kategorycznie zaTówmo biu­
rom okrętowym, jak i osobom prywatnym upra­
wiania takiej agitacji.

Mimo to hjeny emigracyjne uwijają się po 
wsiach wolińskich, robiąc na nędzy ludzkiej 
wspaniale interesy, częstokroć pod płaszczykiem 
t. zw. „biur podań".

Du oddziału naszego pismal w  Równem zgłasza­
ją się niemal codziennie włościanie ze skargami na 
agentów z prośbą o pomoc, dopiero bowiem po 
przybyciu do Równego dowiadują się, że padli o- 
fiara oszukańczych agentów. I tak rap za Kartę o- 
krętową, która do Kanady kosztuje 132.50 dr lara, 
żądają agenci 200 a nawer więcej dolarów. Obie­
cują przytem naiwnym wieśniakom raj ziemski, 
króiy ich czeka za morzem.

Należy przytem zwrócić uwagę, że obecność 
tych agentów na wsi rzuca się w  oczy i muszą o 
nich wiedzieć sołtysi. Przypuszczać w ięc można, 
że niedozwolona agitacja odbywa się za wiedzą 
czynników, powołanych do strzeżenia ustaw.

Nie może też być dla nas obojętnem, z  państwo­
wego punktu widzenia, że lojalny naogtk wobec 
państwa włościanin wołyńsib wpada za Ooeanem 
w  ręce szowinistycznych agitatorów ukraińskich, 
którzy gc urabiają na nieprzejednanego wroga 
państwowości polskiej. Świadczą o tem najlepiej 
listy, nadchodzące od emigrantów z Kanady dó ich 
rodzin.

Agitacja emigracyjna zaczyna przybierać takie 
rozmiary, że może budzić poważną obawę. Dlate­
go konieczna jesl rzeczą w Kroczenie rządu, hale- 
ży z  jednej strony tępić (pijawki emigracyjne i róż­
ne biura, z  drugiej zaś po -wsiach trzeba odpo­
wiednio pouczać ludność, ze informacje s zw ła­
szcza kupno kart okrętowyd powinna się zwra­
cać tylko do uprawnionych biur okrętowych.

 « ---------
W  SPRAWACH SEZONOWYCH ROBOTNIKÓW  

ROLNYCH.
Komisja rolna sejmu pruskiego obradowała nieda­

wno nad wnioskiem, dotyczącym sezonowych 
robotników rolnych dla Niemiec. Po dłuższej dys­
kusji przyjęty został wniosek, żądający, ażeby 
rząd pruski zwrócił się, do rządu Rzeszy c wcze-

na człowieka wejrzeć, aby wiedzieć, z  czem przy­
chodził. 1

Mćwif krótko, jak wódz w czasie boju, a cc 
rzekł, to się spełnić musiało zaraz, bo zwłoki nie* 
cierpiał, a nieposłuszeństwa nie rozumiał.

Często widywano pana tego, który z królem 
poufale przestawał, a bogactwem niejedno ksią­
żątko przechodził, gdy zniecierpliwiony powolno­
ścią lub niezgrabstwem, przypomniawszy sobie 
dawne czasy, sam chwytał za ciężar, albo rozwi­
jał przywiezioną w skrzyniach kupię, młodzież 
ucząc, jak się brać do tego, nie tracąc czasu.

On sam, choć się na pozór nie śpieszył, choć 
gorączkowej i nieporządnej pracy nie znosił, chłod­
no i rozważnie czynnym był ciągle. Rzadko u~ 
siadł i spoczął, nie biesiadował nigdy prawie, na 
rozmowy próżne godzin nie tracił. Śmiał się z nie­
go kród, że zmuszony słuchać czczych słów i da­
remnej paplankiy, tymczasem o czem innem waż- 
niejszem przemyślał.

Osiodłamy koń, lub zaprzężony wózek stał u nie­
go zawsze w  podwórzu na zawołanie, be nie mógł 
wiedzieć ami dnia, ami godzimy, gdy go gdzie zawo­
łają, a gotów musiał być zawsze, kęaj sprawa 
wymagała.

Spotkawszy go w  podróży, lub na ulicy, niezna- 
joiny człek nie poznałby w nim może głośnego 
już podówczas Wierizymka, bo odziewał s.ę skro­
mnie i niebijąco w oczy. Dopiero sukni s>e przypa­
trzywszy, temu, cc na niir. i około niego było, do­
strzec mógł. iż tkaniny, a przybói do nich wszelki, 
przedziwny był i dobmiy, jakiego pospolici ludzie 
nie noszą.

Lubił bowiem Wierzynek wszelkie rzeczy oso- 
Wwo, piękne i drogie, tt się z  całegc sw ata do 
niego ściągały.

Izby, w  których swoich towarzyszów, kupców, 
mieszczan, ziemian i mnogich codzień gości no^po-

Nr ii

śuiejsze niż zwykle dopuszczenie kontyngentów 
zógiauicznych robotników sezonowych do Niemiec 
i zniósł postanowienia, iź robotnicy ci mogą być 
dopuszczeni uc Niemiec dopiero z dniem 15 kwie- 

i tnia.
— o e o

POLSCY NIEWOLNICY WE FRANCJI. Niewe- 
sołycl imfomacyj udzielają pisma codzienne na 
podstawie skarg bolesnych, jakie świeżo doszły 
z Ramibouillet ; Azincourt. Robotnik iz Azinoourt 
skarży się na przymusowy tryb życia „miczeki w 
więzieniu", w fabryce, z  którą musiał podpisać 
kontrakt zgćuj ua caiy rhk, a robotnica z Ram- 
bouillet użali się na brak godzin, wyjścia, aby z 
drugą Polką parę siów przemówić, Lo po francu­
sku nie poradzi, Ani przy niedzieli, wyjścia nie 
ma. Czyż na skargi te nie znajdzie się środka 
zaradczego?

WYJAZD jjO S IA N Ó W  ZJEDNOCZONYCH. 
Jak się dowiadujemy, Konsulat amerykański w y ­
daje obecnie kaity wstępu na kwotę polską żo­
nom i dzieciom jadącym do męża lub ojca rle-oby- 
watela amerykańskiego, natomiast rolnicy, posia­
dający karty nagstiaeyjne z małefoy numerami, o- 
trzymają karty wstępu po l*ym Lpca 1929 r.

SCHRONISKO DLA EMIGRAANTÓW W  BUE­
NOS AIRES. W  Buenos Aires zorganizowane zo­
stało Schronisko dl<. emigrantów polskie], mie­
szczące się w nazwo zbudowanym domu przy Całie 
Ouirno Schronisko, mogące pomieścić naraz 
od 100 do 120 osób — z tego kobiety w  oddziel­
nych pokojach — da możność korz|łan:a z noc­
legu wielu emigrantom, przybywającym do Bue­
nos Aires, w  poszukiwaniu pracy.

ZAOSTRZENIF U STAW Y PRUHIBICYJNEJ W  
AMERYCE. Prezydent Coolidge podpisał projekt 
ustawy, przewidującej jak najsurowsze kary za 
wszelkie przekroczenia ustawy prohibicyjnej, usta­
lającej przytem maksymalna karę na 5 lat w ięzie­
nia lut 10.000 dolarów grzywny.

Mcci) ŻUK Polska;
Ojczyzno nasza cuaem wyzwolona,
Krwią swego ludu całaś jes zbroczona 
Od wschodnich Kresów do Górnego Śląsk".
Od gór Karpackich aż do portu Gdańska.

Twoi synowie pod sztanoarent stoją,
Orła białego rany krwawe golą,.
Broń w  ręku dzierżą, wroga się ule trwożą —  
Wszystko przetrwają za pomocą Bożą...

Niech żyje Wilno, Lwów, Poznań z Krakowem, 
Niech żyw Folsk? z Rządem Narodowym,
I Prezyoenta stolic? Warszawa t-  
NkfCh żyje, Bracia, cześć Jej, cześć i stawał

Piotr Jazowski.
New Beaford, Mass.

litych przyjmował, me świeciły tak bardzo sprzę­
tami; dopiero głębiej wszedłszy do tycn komnat, 
w których odpoczywał, poufałych swych i rodzinę 
gromadząc, bogacza poznać było można, napatrzeć 
się zamorskich drogich tKanin, rzeźby z kości i 
drzewa, szkła, gliny polewanej, kruszców, kamieni
i kobierców kosztownych...

Flamskie opony okrywały tu ściany, a wscho­
dnie miękkie tkaniny podiogę; skrzynie piękne, 
wyrzezywane, okryte poduszkami, za siedzeniu 
służyły pod ścianami, a po szafach i na nich napa­
trzeć się było można naczynia rożnego- puharów, 
kubków, flasz, dzbanów misternie ba-wionych i 
pozłocistych. Przywożono nr.u je z Włoch, Francji, 
z Hiszpaalji, zc. Wscnodu, ze wszystkich tych ziem, 
z któremi różne handle prowadził.

Co mu się najpiękniejszem zdawało, to dla sie­
bie zostawiał. A ż( j król miłował piękne dzieła 
rąg i przemysłu ludzkiego, dla niego i dla siebie, 
dc, kościołóv , ich skarbców zwozić kazał W ierzy­
nek. o czemkolwiek zasłyszał, gdzie co najlepiej 
robiono. Kochał się też w klejnotach- choć nigdy 
ich nie nosił, na wielkie tylko uroczystość5 łańcuch 
klaaąc lub pierścień jaki, a pilnując tego, aby 
swych mieszczan nie raził przepychem, którego im 
zażywać nie byłe wolno.

Przepisy ówczesne surowe dosyć wzbraniały 
itr. zbytku wszelkiego w sukniach, u ,stołu, przy 
weselach, stypach, obchodach chrzcin i zabawach.

Tak on, jak nieboszczka żona jego, dzieci i wnu­
ki, gdy do Kościoła szły, albo się w ulicy pokazy1 
wały, starał5 się do innych mieszczan podobnie 
odziewać, choć żaden z nich, ani Awileje, ni Wi* 
gandy, Bocnnery Kempowie, ani Keczerowie i 
Wierzynkam. się mierzyć nie mogli. Miklasz icli 
orzecie? panami braci? nazywał, choć ziemianie 
jego też swoim bratem mieć chcieli.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Kalendarzyk tygodniowy.

Dzień
marca

Imieniny

biońca

Wschód j[ Zachód 

o godzinie

10 Nledz 6 8 Sr idop, 40 męcz. 6-04 529
U Poniedziałek rtuastiiotego W. 60t 531
i2 Wtorek Grz gorza W. 5 59 533
Id Środa Krystyny p. m 5 57 5*35
14 Czwartek Matyldy kr. wd. o £>5 3 87
15 Piątek KI. mensa 5-53 538
16 Sobota t  Abrahama pust 551 5 40
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PO W RÓ T PREMJERA BARTLA. —  Powrócił
z Gdańska prezes Kady Min. prof. bartel wraz z 
ministrem komunikacji inż. Ktihnem.

M A R o / a c li\ r iŁ iu L io A i spęuzi tegoroczne 
wakacje także w Rumunii. l akie przyrzeczenie dat 
rumuńskiemu ministrowi spraw zagranicznych pod 
czas w izyty w Warszawie.

U N IW E K S Y ltT  W  w il NIE, noszący miano 
założyciela króla Stefana Batorego, obchodzi je 
sierrą br. rocznicę 350-lecia swego istnienia.

NOW Y POSEŁ KOMUNISTYCZNY. Państwowa 
komisja wyborcza przyznała mandat poselski po 
pośle Skrzypie kolejnemu następcy z listy „Jedno­
ści robotniczo-chłopskiej11 Kazimierzowi Jeruzel- 
skiemu z Dąbrowy górniczej.

PIERWSZA KOblETA W  POLSCE — SĘDZIA. 
Mianowano asesorem p-zy sądzie dla nieletnich w 
Warszawie p. Wandę Grabińską. Jest to pierwszy 
wypadek w Polsce powierzenia kobiecie funkcji 
sędziowskiej.

P A N sj w OW Y ZJAZD ZWIĄZKU 1NWALI- 
DÓW  udbywa walne Zgi Omadzettle w WaiSZawie 
w  dniach ó, 4 i 5 marca. Oby s.ę Zjazdowi udało 
uzdrowić do resziy Związek Inwalidzki po nie­
szczęsnej gospodaice Kantora.

POŻYCZKI DLA INW ALIDÓW  WOJENNYCH
z funduszu dwa i pół miljonowego, złożonego przez 
Rząd, rozdzielił Bank Rolry po raz pierwszy 27 
lutego br. Podań o pożyczki było 115̂  przyznana 
suma pożyczek wynosi ponad 100 tysięcy złotych. 
Jak wiadomo, Bank Rolny dysponuje tym fundu­
szem i do Banku Rolnego w  Warszawie należy 
kierować dotyczące podania inwalidów.

MARJAN KANTOR, kilkuletni dyktator w  Zwią­
zku Inwalidów, usunięty stamtąd przez rozwiąza­
nie Zarządu, został obecnie wydalony ze służby 
państwowej jako urzędnik skarbowy w  Lublinie, 
z powodu nadużyć. Żadnej pensji państwowej 
Kantor nie otrzyma.

PROCES O ANARCHIZM, pierwszy w Polsce, 
odbył się 2 bm. w Tarnowie przeciw Jakóbowi 
Fliedowi false Umańskiemu, lat 20, jako członkowi 
„federacji anarchistycznej11 w  Polsce. .Trybunał 
skazał Flieda na 5 lat ciężkiego więzienia. Na mo­
cy amnestii darowano skazanemu połowę kary.

ROZWIĄZANIE „ŁUHU" I „SOKIŁA". Z powo­
du przekroczenia statutów władze rozwiązały u- 
kraińskie towarzystwo „Sokił“  w  Obroszynie, pow. 
Gródek Jagielloński oraz towarzystwo pożarnicze 
„Łuh“ w Sarnach, pow. Bóbrka.

NA ZAPoBlEGANiE POW ODZI i ochronę mo­
stów wyasygnował Rząd milion złotych. Chodzi 
o rozbijacie zatorów lodowych i ratunek dla lu­
dności nadbrzeżnej.

OBRONA W OJEW ÓDZTW  POŁUDNIOWYCH. 
Przez dwa dni odbywały się w  Warszawie kon­
ferencje czterech wojewodów małopolskich, w 
sprawie akcji przeciwpowodziowej. Rząd przewi­
duje następujące kredyty na poszczególne woje­
wództwa, przeznaczone na pierwszą pomoc dora­
źną, dla ludności dotkniętej powodzią: Na-woje­
wództwo lwowskie 100.000 zL, na stanisławow­
skie i krakowskie po 200 tys. z l ,  na tarnopolskie 
50 tys. zł., razem 550.000 Zł.

„PILNE — POW ÓDŹ". W  zw iązk i z rozpoczę­
tą przez rząd akcją przygotowawczą na wypadek 
powodzi, ministerstwo poczt i telegrafów poleciło 
podwładnym urzędom, aby korespondencja listo­
wna władz administracyjnych z napisem „Pilne —  
Powódź11 była odsyłana do miejsc przeznaczenia 
najbliźszemi połączeniami kursowemi. Urzędy po- 
cztowo-telegraficzne korespondencję taką winny 
doręczać jaknajśpieszniej nawet poza kolejnym 
chodem doreczycielsklm. Zarządzenie to obowiązu­
je na czas od 1-go marca do dn. 1-go maja.

LÓD NA W IŚLE PONAD PÓ ŁTO RA METRA 
GRUBOŚCI. W  dolnym biegu Wisły, pod tcze- 
wem, rozpoczął pracę łamacz lodu z  Gdańska. Lód 
dochodzi tam do grubości 1.6 m. i

300fl OSOB PRZEZ 7 GODZIN NA MROZIE. —
Oocziennie niemal gromadzą się już od godk 23-ej 
tłumy bezrobotnych robotników w  W ai agawie, 
którzy oczekują przed Zakładem Oczyszczania 
Miasta na zapis do uprzątania śniegu z ulic. W  no­
cy z piątku na sobotę oczekiwało na 30 stopnio­
wym mrozie przez 7 godzin, t. j. do chwil’ roz­
poczęcia zapisu, około 3.000 bezrobotnych. Z licz­
by tej £akiać przyjął tylko 2.200 rob.

ZBIORY OWOCU NALEŻY UW AŻa Ć ZA 
STRACONE. Długotrwałe mrozy wyrządziły silne 
szkody w  naszym drzewostanie owocowym- —  
Ucierpiały więc przedewszysteiem brzoskwinie na 
południu i czereśnie u* całym prawie obszarze 
państwa, mróz odbił się również na jabłoniach i 
gruszach, gdyż w iek z nich popękało od mrozów,

NA WiLENŚZCZYŻNlfc OBSERWOWANO zO- 
RZĘ POLARNĄ. Na ter en,e Litwy i znacznej czę- 
śc! .Wileńszozyzny, zaobserwowano zorzę polar­
ną. Rzadkie to u.a Wileńszczyźnie zjawisko nrwalo 
do godz. 10 w nocy.

OFIARA MROZU. W Zalesiu pow. warszawski 
w  nuty na sobotę 2 bm. furman Kutrzeba prze­
mroził nogi w tym stopniu, ze musiano mu je oo- 
jąć. Jeden z pary koni Kutrzeby zdechł wskutek 
przemrożenia. M ióż w’ Warszawie 2 bm. rano do 
sięgał 20 stopni.

OFIARA MROZU. Przed kilku dniami pewien 
wiościanin ze STobodki koło KanfflŁiki, prowa­
dząc krowę do pobusKiej wsi zamai zł w  diodze 
wraz z krową,

PIERWSZE BO Ul a NY. Do Kościelne; Ws* pod 
Kaliszem przyleciało kilkanaście bocianów. Nie 
mogąc znaleźć pożywienia na sąsiednich łąkach, 
bociany nlokowz fy się p-zy zabudowaniach fd - 
warcznych, gdzie przyjęto Ich nader gościnnie i 
zaopiekowano się gorliwie, jako prawdziwymi 
zwiastunami wiosny.

NADZÓR NAD POBOROW YMI. M. S. Wojsk, 
wydało instrukcję P. K. U. c ściśle sprawdzanie 
dokumentów usprawiedliwiających niestawienni­
ctwo w  przepisanym terminie do komisy-, poboro­
wych. W  wypadku cnot oby, świadectwo lekarskie 
ma być zaopatrzone w  podpis leka-za powiatowe­
go, oraz władzy policyjnej; Która ma odwiedzić po­
borowego w  mieszk. aiu.

PRZESILENIE GOSPODARCZE i brak pienię­
dzy wskutek zastoju daje się dotkliwie odczuwać 
nawet wielkim firmom przemysłowym i handlo­
wym/ W  Warszawie np. zgłosiły upadłość firmy 
akcyjne: Towarzystwo Budowy Elektrowni, Za­
kłady garbarskie Datynera, Syół Akc. Maurycy 
Seydęl, Wielki handel skór Filara i Golda i szereg 
innych. Tak samo w  Krakowie Kilka największych 
firm kupieckich poszło na sprzedaż. W  Łodzi pro­
wadzi Rząd licytację towarów „Manufaktury W i­
dzewskiej" na 4 miljony złotych za zaległe podat­
ki. Na podstawie tych objawów przewidują nie­
którzy groźny kryzys gospodarczy. Złoty polski 
trzyma się silnie i jest zabezpieczony absolutnie 
przeciwko jakiemukolwiek zachwianiu się. Nato­
miast kredyt prywatny cerpi wielk, brak gotówki 
i posługuje s'ę wekslami w  nadmiernej ilości.

CENY CHLEBA W  POLSCE. Ceny chleba na 
dzień 1 marca t. b. w  głównych miastach Polski 
przedstawiały się następujące (za 1 kg): Warsza­
wa 0.55, Katowice, Mysłowice, Borysław —  po 
0.53 zł., Stanisławów, Kalisz, Kraków i Gdynia —  
po 0.52, Lwów, Radom — po 0.5., Baranowice, 
Białystok, Łóaż, Kielce, Poznań, Bydgoszcz i To­
ruń —  po 0.50, Tarnopol, Żyrardów, Częstochowa, 
Sosnowiec i Grudziądz — po 0.48, Piotrków — 
0.45. Włocławek — 0.44.

Najdroższy zatem chleb jest w  Warszawie naj­
tańszy we Włocławku.

POWIĘKSZENIE KONTYNGENTU W YW O ZO ­
WEGO ŻYTA. Na posiedzeniu Komitetu ekenomi- 
cznego Rady aFnisurów, poRaanowtono podnieść 
kontyngent vw yw ozow y żyta z  15 na 25.000 ton. 
Poizatem przyjęto wniosek ministra przemysłu i 
handlu w  sprawie wprowadzenia cła w yw ozow e­
go od nas‘ a.

INFORMACYJ W  SPRAW IE W YTW O R N I KO- 
BIECYCE, instruktorek, zbytu wyrobów przemy­
słu artystycznego . ludowego (tkaniny koronki, 
hafty, ceramika, wyroby skórzane i drewniane) 
udziela Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet w 
w  Krakowie, ul. Florjańska 53, II p. Godziny urzę­
dowania: w  poniedziałki i czwartk' od 12— i ej. 
Równocześniie Związek zawiadamia źt ma stalą 
ekspozyturę w  Chicago i co miesiąc wysyła tam 
próbki robót kobiecych.

ALKOHOLICY NIE OTRZYMAJĄ POZW OLĘ- 
NIA NA BRON. W ydziały bezpieczeństwa władz 
administracyjnych pierwszej i drugie,' instancji o- 
trzymały nakaz ścisłego sprawdzania kwalifikacyj 
osób ibiegających się o pozwoienia na broń. Oso­
bom notowanym przez władze policyjne za alko­
holizm i karanym sądownie pozwolenia takie nie 
będą wydawane.

POZW OLENIA NA WYJAZD DO ROSJI mają 
-prawo wydawać województwa, do których też

Niedziela, dnia IG marca 1929 roku, 5

należy wnosić odpowiednie podania. Paszporty do 
Rosji zostały odjęte staiostw-o-m, a przydzielone 
województwom.

KOŚCIÓŁ W  FRGBOŁOW1CACH, pow. Piń­
czów, okradli złodzieje. Zrabowali cztery kielichy 
siebiiie z patenami- puszkę na komunikanty, mon­
strancję srebrną, łącznie wartości 5. tysięcy zł.

GRANAT wagi 6 i poł cetaara. znaieziuiio wśród 
siaiego żelastwa, sprowadzonego z Niemiec -ao fa- 
nryki w  nucie Królewskie, na naszym Górnym 
Śląsku. Granat był niewyładowany, czyli, że w 
razie włożenia go do pieca byłaby nastąpiła eku 
plozja. zdolna do zniszczenia całej olbrzymiej fa­
bryki. Na szczęście spostrzegł granat kierowca, 
aźwigi M.lczek i spowodować usunięcie tegoż. Za­
chodzi podejrzenie, że haKatyści pruscy rozmyślnie 
w łożyli ów granat w  żelastwo, aby zniszczyć 
jedną z największych naszyci1 fabryk Do takich 
to środków walki ucieka Się hakata.

W  PO CIĄG I KOLEJOWYM do Białegostoku 
rabnś napadł na śpiącegc podróżnego jana Alek 
siana z pow. Vvolkowyskiegu, pui wał mu czapkę 
. zdarł -nowe buty z cholewami znóg, a gdy na­
padnięty wszczął krzyk, ra-buś wyrzucił go z wa­
gonu. Na szczęście wyrzucony wpadł na wielką 
zaspę śnieżną 1 wyszedł z nieszczęścia cało.

ZAŚ IR ZE LIl  ZONĘ. W  Kazimierzu nad Wisłą 
zastrzeli* swą 32-ietnią żonę Helenę, nadzorca 
dróg Wojciech Ptokiewicz. Po dokonaniu zabój­
stwa zbrodniarz strzelił do piaczącego jedynego 
dziecka, ś 'rża ł chybił. W  międzyczasie wpadł do 
putkoju ojciec Pimkiewioza, na Którego zabójca m w  
d ł się. usiłując go &iuior<rowac, Wystraszoi :y sta ­
rzec padł na kolana, prosząc o  darowanie mu ży ­
cia. Prośba ta uprzytomniła zabójcę, który w y ­
biegł z mieszkania i odda! się sam w  ręce policji1.

ŚMIERR W LISIEJ J/JYilE. Na terenie W rzo­
sowiska (Bory Tucholskie) wydarzył się straszny 
wypadek. Leśniczy państwowy Kowalski udał się 
wraz z kilkoma gajowym1 do lasu, celem odkopa­
nia lisiej jamy. Gay podkop by-i już dostatecznie 
głęboki, Kowalski wszedł do dołu i położywszy się 
na ziemi usilowa* wystraszyć lisa kijem Nagle ob­
sunęła się ziemia i przygniotła nieszczęśliwego. 
Gajowi, którzy rzucili się natychmiast na pomoc, 
nie zdołali go uratować. Zmarlj liczył 32 lata i 
osierocił żonę i kilkoro drobnycl dzieci.

ŚMIF.ftC W S K l TEK ZACZADZENIA. Zaczadził 
się w  własnym mieszkaniu kierownik szkoiy w 
Chlebiczynie Dojnym, pow. Śnią ty il, Osyp Nagór­
ski z żona Rozalią i lO-ietnią córką Joanną. Na­
górski z córką zmarli, żona wakszj' ze śmiercią.

KON ZABÓJCA- W  koi. Nowosiótek, gm. Kle- 
wan uderzył kon Slńczuk: Sawę tak silnie w  o- 
kolicę serca, że nieszczęśliwy gospodarz zmarł nu 
miejscu.

OHYDNI* MORD. Dnia 25 lutego zosta* zamor- 
wany uderzeniem siekierą Jan W ęgrzyn koloni­
sta ze Szczepanowa pow. Podhajce. Sprawcj 
morderstw a, a te syn 174etni Stanisław i żom 
Mar ja zostali aresztowani i oddali, sanowi grodz­
kiemu w  Podh-ajcach. Tlen morderstwa były ni2 
snaski rodzinne

— o o o —

Ze świata.
POTĘŻNY HURAGAN przeciągnął nau połu­

dniową częścią Francji i północną liąlją. Szybkość 
wichru obliczono ńa 160 km. na godzinę. Huragan 
wyrządził olbrzymie szkody, niszcząc urządzeniu 
telefoniczne i telegraficzne, zrywając dacny i w y ­
rywając z korzeniami całe połacie lasów. W  Trie­
ście przewrócił huragat na ulicy wóz tramwajowy, 
przyczem jednr osoba została zabita, a kilka ran­
nych.

PŁYW AJACA W YSPĘ Na OCEANIE ATLAN­
TYCKIM mają buoować przeasiębiorcy amery- 
Kańscy dis ‘lądowania samoto-uów ma linii Amery­
ka—Europa, w  odległości 600 kim. od Nowego 
Jorku. Do budowy ma być zużytyci. 60 tysięcy 
centa, stall i 20 tys. centa, żelaza. Wyspa mu być 
umocowana do dna oceanu oapowiedmnr łańcu­
chami i kotwicami, nu wyspie będzie hotel dra 43 
lotników.

z a m k n ę ł y  s ię  b r a m y  w ię z ie n ia  n a  z a w ­
s z e  za Antonim Popiuzem, lat 50, który na mocy 
prawa michigańśkiego zosta: skazany na dożywo­
tnie więzienie za pięciokrotne przekroczenie prawu 
prohioicyjnegc.

—o—
DELIKATNY NASKÓREK. Wszystkie matki wiedzą, 

że naczelnym postulatem higieny współczesnej jest czę­
sta kąpiel ! to od pierwszej niemal chwili do urodzeniu. 
Aie zarówno niemowlęta, jak i dzieci starsze, mają na­
skórek niesłychanie delikatny i niezwykle wrażliwy. 
wirma Szofman od wielu dziesiątków lat cnlubnie zna­
na ze swych znakomitych środków do pielęgnowania 
ciałek dziecięcych po długich studiach i próbach, Wy­
puściła na rynek dostosowane do wymogów wrażliwe­
go naskórka dziecięcego Mydk Bebe Szofmaua. które 
jako mydło przetłuszczone o lekkiej pianie zawiera m. 
in. składniki łagodzące ‘ kojące naskórek dziecka. Dla­
tego też wszystkie doświadczone matki myją główki i 
ciałka swych dzieci wyłącznie Mydłen. Bebe Szofmana.
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Z TARGU W  KRAKOWIE. Ma pUcach targo- 
wycii notowano w dniu 1 marca br. następujące 
ceny: mJeko niezbieranel 50- -55 gr., zbierane 35 - 
40 gr., śmietanka 70— /5. świetanu kwaśna 1.6U— 
220, ser 1.50- 1.60, masło deser. 8—8.60, zwycz. 
6.80- /, jaja sztuka 30—32, jabłka komp. 1.20— 1.40. 
stołowe 1.50—2, kury 5— 10 zł., gęsi żyw e 12— 15, 
bite 10— 12, indyki 20—25, indyczki 16— 18, zie­
mniaki'100 kg. 14-16 zł., buraki 1 kg. 20—30 g r , 
marchew os—60, cebula o5— b5, pietruszka 1—i .20, 
selery 1.20— 1.40, włoszczyzna świeża 80—90, karp 
żyw y  7 zł., szczupak 12— 15 sandacz mrożony 7— 
8, lin 1 zł., okoń 4—o zl.

CENY MASŁA I JAJ.
Jaja świeże. Coraz większe dowozy. Ceny zł. 

420 za skrzynię 24-kopowĄ, franco Warszawa. 
Tendencja dalej silnie zniżkowa.

Związek Spółdzielni Mleczarskich i Jajczarskich 
Warszawa, Wilno, Lublin, Łódź —  notuje w hur­
cie od dnia 25-go bm., aż do odwołania: Masło 
mleczarniane I gat. zł. 6.40—6.70 za kg.; II gat. 
zł. 6.00— 6.30 za kg. Tendencja nada] słaba i zniżko­
wa tak w kraju, jak i zagranicą. Dowozy zwięk­
szone — przeważnie II gat. trudne do ulotkowania. 

—  o o o  —

Kiedy rolnicy mogą zwiększyć produkcję
Rolnicy polscy gotowi są wszystko uczynić, aby 

w  interesie przedewszystkiem Państwa, a następ­
nie we własnym, zwiększyć wydatnie piodukcję 
swych warsztatów w  najbliższych latach.

Możliwein to jednak będzie, gdy zostaną speł­
nione dwa zasadnicze warunki:

1) ceny na produkty rolne, a w  pierwszym rzę­
dzie na zboże, będą zapewniały oplacaTność pro­
dukcji i

2) jeżeli nastąpi stabilizacja tych cen, umożliwia­
jąca rolnikom kalkulację na dłuższą metę.

A  zatem polityka gospodarcza naszego Państwa 
musi wybrać jedno z dwojga:

a) albo niskie ceny produktów rolnych, nieko­
niecznie zapewniające tanie pożywienie kosumen- 
tołn w  miastach, ale za to zabijające rolnioiwc i 
podkopujące bilans handlowy Polski,

b) albo też zaprzestanie sztucznego obniżania 
cen produktów rolnych, a więc stworzenie wa­
runków opłacalności dla rolnictwa, które stanowi 
podstawowy środek podniesienia produkcji rolnej, 
a tem samem zapewnienia Państwu równowagi go­
spodarczej i pomyślnego rozwoju.

  -■
Eksport nierogacizny z Polski.

Grupa eksporterów z Mysłowic, zgrupowana przy 
miejscowej centralnej taigow.cy, auy zdobyć ryn­
ki zagraniczne, a w szczególności francuski, szwaj­
carski 1 włoski, weszła w  bezpośrednie poruzumie- 
aie z granicznymi odbiorcami trzody chlewne; 
i po wyczerpujących rokowaniach zawar.a kilku­
letnią umowę na dostarczanie tygodniowo do 10 
tysięcy sztuk żywych świń do eksportu dla rzeźni 
w Bregencji, stacji granicznej Ausirji, skąd trans- 
oorty te mają być eksportowane dalej. Umowa zo­
stała już zawana we wszys.k.cn szczeguiach.

Nie ulega wątpliwości, że rząd austriacki zezwo­
li na tranzyt, tembardziej, zgodził się już na tran­
zyt 2.00 sztuk tygodniowo. Obecnie więc są świe­
tne widoki dla eksportu trzody chlewnej z Polski.

HtAdlBl KrOlIKI!

Niedziela, dnia 10 m arca  >929 roku.

stwowy Instytut Eksportowy wyda’ ciekawą bro­
szurę, opisującą korzyści hodowli i zawierającą 
szczegółowe wskazówki, jak ię budowlę należy 
prowadzić. Broszura ta napisana łatwo, ciekawie, 
ozdobiona rysunkami i ilustracjami — dostępną jest 
dla każdego. Nabyć ja. można w kółkach rolniczych, 
kolach niiooziezy wiejsKiej itd. Niewielki trud, ja­
ki sobie zadamy opłaci się nam sowicie. iAROL). 
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Tytoń bułgarski za maszyny rolnicze.
Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego na­

byta świeżo za pośrednictwem bułgarskiego pań­
stwowego banku rolnego tytonie bułgarskie na su­
mę przeszło 2.600.C00 zł. Transakcja ma charakter 
kompensacyjny, gdyż za całą powyższą sumę 
Bułgaria zobowiązała się nabyć nasze maszyny 
rolnicze.

Tym  sposobem dyTekcja FoL Monop. Tytoń, 
wprowadza na rynek bułgarski w  dużej ilości pol­
skie wyroby, dając tem samem przemysłowi /pol­
skiemu możność ugruntowania się na tyim rynku. 

 ------
ZAPOTRZEBOWANIE NA MIĘSO POLSKIE 

W E FRANCJI. M.ęso polskie idojjyw a sobie we 
Francji coraz większe uznanie i coraz bardziej' jest 
pu&zuikiwaue. Towar hasz uważany jest i ocenia­
ny, jako towar piórwiswouędny i Stawiany iprzed 
rosyjskim, litewskim i holenderskim

Jeśli chodzi o mięso wieprzowe, to Francuzom, 
odpowiada masz spo^óe jego obr^łjania, a maj- 
większem zainteresowaniem cięszy sit mięso 
sprowadzane z Maiopolski, Prócz świni,ny poszu­
kiwana jest baraninę i u ęćlimy. Spożycie barani­
ny we Francji jest duże, a dowodem dobrej kon­
iunktury dia naszego wywo<zu jest fakt, że dotych­
czasowe transporty baraniny, zostały natych­
miast roizsprzedane. To samo dotyczy wędLn, na 
które porobiono j.uż bardzo liczne zamówienia.

REGULACJA W ISŁY. W  niedługim czasie rząd 
ma ułożyć projekt ustawy o regulacji W isły na 
przestrzeni aotychczas nieuregulowanej, t  j. od 
Sandomierza do Torunia. Całkowita regulacja W i­
sły rozłożona będzie na 45 lal. i kosztować ma 
przeszło suO milj. ii, Co roku na ten cel przezna­
czone maja być kredyty w  wysokości od 10 do 
14 milj. z). Regulacja W isły rojpjtpagłaby. się w r. 
1931, a prace wstępne już w  r. >930.

c h m ie l  p o l s k i  w  e e l g j i . Beigja mimo, że
sama należy do plantatorów chmielu, ponieważ 
jedna! posiada go w niedostatecznej ilości — czy­
ni przeto znaczne zakupy. Chmiel polski dobrze 
jest znany na rynku belgijskim i może być zoy- 

i wany w  większych ilościach. Trzeba jednak dro­
gą przystosowania się do rhjejseowych warun­
ków, solidnego wykonywania dostaw, dostarefa- 
nia pie'j wszerzędnego towaru — zdobyć sobie ry ­
nek belgijski na stale.

POPIERANIE HODOWLI DROBIU NA WĘ­
GRZECH. Celem wzmożenia eksport u drobiu wę­
gierskiego Ministerstwo R o ln iczo , zainicjowało 
akcję finansową poparcia hodowców drobin. Po­
lega ona udzielaniu hodowcom, posiadającym już 
odpowiednie gospodarstwa —  pożyczek bezpro­
centowych na przeciąg lat 10-cin.

Nad eelowem użyciem pożyczek czuwać będzie 
Ministerstwo Rolnictwa, wykonywując odpowie­
dnią kontrolę również pod wizględem weteryna­
ryjnym i oo do metod hodowli.

NA UKRAINIE SOWIECKIEJ w dobrach pań­
stwowych podczas robót polnych zaopatrzono -o- 
botnice w maski gazowe dla uchronienia od szko­
dliwego dla płuc pym ze zboża i z siana,
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Artamani.
Z niezrozumiałych powodów hodowla królików 

w  Polsce nie jest rozpowszechniona mimo, iż nie 
jest niemożliwa ani trudna, a dać może ładne re­
zultaty i sporo aochouu. W obecnMn okresie fu­
terka królicze są bardzo poszukiwane. Za pomocą 
odpowiedniego wyprawienia oraz farbowania, sta­
ją się one futerkiem bardzo modnem. W pływa na 
tó i jego wartość w  stosunku do cen -futer t. zw. 
szlachetnych. Jak obliczono — roczny przerób skó­
rek króliczych dochodzi do 70-ciu linii jon ów sztuk.

Polska bierze bardzo minimalny udział w tej ak­
cji. A  moglibyśmy całkiem snore ilości wyhodo­
wać i wywieźć zagranicę za ładne pieniądze. Gdy­
by z 3-ch milj. gospodarstw rolnych w  Polsce — 
tylko 100.000 zajęło się •hodowlą króli, to mieliby­
śmy około 10 milj. skórek wartości 50-ciu milionów 
złotych. Nie' tylko jeunak ze wzgięau ,na Jutro ho­
dowla króli jest pożyteczna, dają one bowiem rów­
nież smaczne mięso. W e Francji np. rocznie spo­
żywa Się około 80-ciu milj. sztuk królików.

Warto więc zapoznać się i rozpocząć racjonalną 
hodowlę królików, oraz czerpać z niej poważny do- 
diód. Zajęcie się tem jest ułatwione. Ostatnio Pań-

Wiadomo, że Niemcy pragnęliby uwolnić rol­
nictwo od cudzoziemskich sił roboczych, których 
atoli nieodzowna potrzeba z każdym dniem rośnie. 
Dążeniem ich jest wytworzenie klasy własnych 
robotników rolnych w całym kraju a szczególniej 
w  prowincjach wschodnich. Celowi temu ma.ą słu­
żyć między innymi również tak zwani artamani 
rekrutujący się z pomiędzy niemieckiej młodzieży 
patriotycznej wszelkich stanów i zawodów szcze­
gólniej wszakże miejskich, chociaż nie Drak pomię­
dzy nimi i synów także rolników. N ł uwagę i pod­
kreślenie zasługuje fakt, że artamani odznaczają 
się wstrzemięźliwością od alkoholu i nikotyny, ja- 
koteż bezwzględnem posłuszeństwem' dis przeło­
żonych. Głównym celem artamanów jest pc kil­
kuletniej praictyce w  charakterze robotników rol­
nych posiąść własne, gospodc-siwa. Przed nastrę­
czeniem artamanów dc służby wszyscy, pochodzą­
cy ze sfer miejskich, są wedle możności badani 
przez przeciąg czterech tygeani w ,ak zwanych 
obozach pi zeszkolenia a to odnośnie właściwości 
cielesnych i charakteru, jakoteż wdrożeń: do naj­
niezbędniejszych robót rolnych.

Nr. U

W  roku ubiegłym pomieszczono w  150 mająt­
kach i gospodarstwach chłopsKich we wszystkich 
częściach Niemiec 1.700 artamanów.

Dział rolno Polskiego Radio
i i a  P o w s z e d n i e j  W y s t a w i e  K r a j o w e j  

w  P u z s ia t i i i i .

Powszechna Wystawa Krajov/a w  Poznaniu 
tu Zcostawi dorobek w różnych dziedzinach życia 
narodu o-d pierwszych dii wskrzeszenia państwa 
naszego, az do chwil obecnej.

Znajdzie tan swói specjalny dział radjo, od pa­
ru dopiero lat szybko rozpowszechniające się w 
Polsce, a mające już puza sobą bogaty okres swe;

. działalności.
Praca pięciu stacj. radiowych znajdzie swe w i­

doczne przedstawienie na powszechnej wystawie 
krajowej. Ciekawe i interesujące będzie przedsta­
wienie dotychczasowej działalność dzklu rolnego 
Polskiego Radja. Zadanie działu tego —  to szerze­
nie uświaty zawodowej wśrót radiosłuchaczy rol­
ników.

W  dziale rolnym Polskie Radjo pragnęłoby tu 
Powszecnnej Wystawie Krajowej obok przedsta­
wienia jego działalności, wykazać rolę, jaką odg^y- 
Wc. radjo a życiu rolnika, przedstawić w jjknb 
stopniu aparaty radjowe są na wsi rozpowszech­
nione, w jakiej mierze rolnicy korzystają z facho­
wym wskazówek przez radjo podawanych. Dant 
te Polskie Radjo w częśc już posiada chcąc jed­
nak zebrać jaknajbardziej szczegółowe informacje 
mające posłużyć do przedstawienia tematu „radjo 
w  życiu rolnika" zwraca sie do wszystkich radio­
słuchaczy rolników, by zechcieli pod adresem Pul- 
skie Radjo Warszawa, ffl. Kredytowa 1 nadsyłać 
fotografie przedstawiające radjo w  lokalach róż­
nych instytucy; rolniczych jak spółdzielnie, kół­
ka rolnicze, domy tu co we, kola młodzieży, foto 
grafje radioodbiorników w gminach, u poszczegól­
nymi gospodarzy,, na plebanii w  szkole czy we 
dworze. Bardzo ciekawe i pożądane będą fotogra­
fie zebrań kółek rolniczych, na których zgroma­
dzeni słuchają przez radjo odczytu rolniczego, fo­
tografie zebrań w gminach, domach ludowych i t d

Polskie Radjo prosi również stowarzyszenia rol­
nicze oraz poszczególnych rolników by pod adre­
sem wyżej podanyiD nadsyłali swe uwag, i spo­
strzeżeni? o tem, czem jest dla nich radjo, jak da­
lece korzystają z wiadomości rolniczych przez ra­
djo podawanych w swych pracach, gospodarstwu 
i t. d.

Aby zebrać jalmajszczegóiowsze dane dla dzia­
łu rolniczego, Polskie Radjo apeluje do wszystkich 
rolników radjo-sluchaczy, by potrzebne wyżej wy- 
mienione maierjaly jaknajspies-.niej nadsyłali.

PROGRAM  ROLNICZY POLSKIEGO RADjń
zł  czas ud 10 marca do 16 marca 1929 r.

Warszawa, Fala 1395.3-

Niedziela 10 III.: 14.00 łJdozyt u Ł „Wędrówki mło­
dego rolnika". 14.40 Najważniejsze wiadomości i wska­
zania rolnicze 18.20 Koocer. popularny. —  Ponicdzla,ek 
11 tli.: 12.10 Koncert z płyt gramofonowych. 13.00 Ko­
munikaty: rolniczy i meteorologiczny. —  Wtorek 12 
III.: 12.10 Koncert z płyt gramofonowych dla wsi. 13.00 
K o m u n ik a ty : rolniczy i meteorologiczny — Środa 13 
III.: 12.10 Progara dla dzieci wiejskich: a) p. Henryk 
Małkowsk. wypowie szereg bajek, bJ koncert z płyt 
gramofonowych. 15.35 Skrzynka pocztowa rolnicza — 
wygi. isji. Wacław Tarkowski. —  Czwa-tek 14 IIL: 
17.25 ' „Zagadnienie budowj dróg w Polsce. 17.55 Kon- 
ce-t popołudniowy. 19.lt Wiosenne roboty w ogrodach. 
—  Piątek 15 II1-: 12.1C Koncert u płyt gramofonowych. 
13.00 Komunikaty rolniczy i meteorologiczny. 15.10 O- 
wady jako przeoosiciele chorób zakaźnych i ich zwal­
czanie. —  Sobota 16 III.: 12.10 Koncert z ptyt gramofo­
nowych dla wsi. 13.00 Komunikaty: rolniczy i meteoro­
logiczny, oraz transmisje z Krakowa notowań giełdy 
zbożowej krakowskiej.

Kraków, Fala 3U.
Niedziela 10 III.: 14.00— 14.20 pogadanka d li rolników, 

„Ziarno siewne1 14.20— 14.40 odczyt pi.: „Warunki roz­
woju epizootii u ryb“ . 14.40— 15.00 Kronika rolnicza. — 
Poniedziałek 11 III.: 13.00— 13.15 komunikat rolniczy.
14.50— 15.10 Komunikat meteorologiczny i gospodarczy. 
Wtorek 12 III.: 13.00— .3.15 komunikat rolniczy. K.oO— 
15.10 komunikat meteorologiczny i gospodarczy. —  Śro­
da 13 IIL: 12.10— 13.00 transm.sia z Warszawy audy­
cja dla dziec’ wiejskich. 13.00— 13.15 komunikat rplniczy.
14.50— 15.10 komunikat meteorologiczny i gospodarczy. 
19.35— 19.55 transmisja „skrzynki pocztowej11 z Warsza­
wy.   Czwa-ten l*t UL: l-t.50— 15.10 komunika meteo-

i roiogiczny i gospodarczy. —  Piątek 15 III.: 13.00—13.15 
komunikat rolniczy. 14.50— 15.10 komunikat meteorolo­
giczny i gospoda- czy. 17.00—-17.25 pogadanka dla ro­
dziców, „Oo powinni wiedzieć rodzice o chorobach za­
kaźnych u dzieci- ostre choroby zakaźne lżejszege 
stopniL11. —  Sobota lf  UL: 13.00— ,3.15 komunikat rol­
niczy. 14.50— 15.10 komunikat metecroiogiczny i gospo 

i darozy.
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Gwiazda 530 000 razy silniejsza 
od stanca.

Niedawno temu udało się astronomom wymie­
rzyć sfie jednej bardzo odległej gwiazdy, która je^t 
słońcem, tylko nie dla naszej ziemi. Ouległe to 
sionce, w.uziaine przy pomocy dobrej lornetki w 
postaci niadej gwiazdki, nazywa się Sol Doradi 
t. j. Sionce Dorada. Gwiazoa ta wydaje s'ę nam 
tak Llaua, gcyż leży w ooiębie skupienia gwiazd, 
znanego pod nazwą „Wielkiego Obłoku Magella­
na", znajaującego s,ę w ouleg.ości 112,OuO lat świa­
tła. Promieniowanie tej gwiazdy, będącej w rze­
czywistości najjaśniejszą ze wszystkich znanych 
gwiazd zmiennych, przewyższa, jak wykazują pu- 
'nrary 500.000 razy piOmieniOwanie słońca.

Gdyby znalazia się ona na miejscu naszego 
słońca, to w krótkim czasie, z powodu ogromnego 
gorąca, życie oiganitzne zginęłoby całkowicie z 
naszej ziemi, a oceany wyparowałyby niebawem 
zamieniając się w parę wodną, która weszłaby 
w skład atmosfery ziemskiej, tworząc wielkie ilo­
ści chmur.

* £ * 

Ubezpieczony król Angljr.
Stan zdrowia króla Jerzego V, wcale nie jest 

dobry. Martwią się z tego powodu wszyscy oby­
watele angielscy, lecz najwięcej boleją towarzy­
stwa ubezpieczeniowe. Bo też kroi angielski jest 
najwyżej ubezpieczonym monarchą na świecie; u- 
bezpieczenia sięgają miliona funtów szterlingów, co 
się równa -13 miljonów złotych.

Oczywiście polisy ubezpieczeniowe nie są opła­
cane ani przez samego króla, ani nawet przez jego 
rodzinę, lecz przez ludzi zupełnie obcych. Są 10 
różni kierownicy teatrów, kabaretów, restaurato­
rów K ,  którzy na wypadek śmierci króla ponio­
są wielkie straty z powodu ogólnej żałoby. Chcąc 
bodaj w części te straty wyrównać, ubezpieczyli 
życie króla na tak znaczną sumę.

T V V

Co ui32B uczynić bezsilna niewiasta,
Policjant Jan Belsky w Chicago waży bez bu­

tów, broni i amunicji 255 funtów, nie przeszkodziło 
mu jednak wytoczyć procesu rozwodowego 95- 
rtftftowej małżonce, którą Oskarżył o nieludzkie 
znęcanie się nad sobą. Zgodnie z treścią skargi, 
żona w ciągu godziny potrafiła odebrać, rewol­
wer, wypoli-czkować gu, pudbić mu oko, wybić 
ząb, a wreszcie wyrzucić z mieszkania na ulicę.

❖  *  V

STiiertelra zazdrość o lwicę
W  zoologicznym ogrodzie w  Alipura, w  In- 

djach, przed dwoma laty w  sąsiedztwie najbllż- 
szem pary „królewskich" lwów postawiopu klatkę 
z piżepięknym okazem bengalskiego tygrysa. Zra­
zu tygrys nie zwracał najmniejszej uwagi na pięk- 
uą sąsiadkę. Po pewnym czasie tygrys zaczął się 
jednak układać ot-ck krat sąsiedn.ej klatki, a lwi­
ca poczęła mu okazywać pewne względy. Doszło 
do tego, że tygrys przez kraty wyciągał swe ła­
py do lwiej klatki a małżonka „króla pustyni" obli­
zywała je czule przeciągając się i łasząc mile. Roz­
kwitała niezwykła miiość, której z ogroninem za­
ciekawieniem przyglądał się dyrektor ogrodu i służ­
ba.

Ale pewnego dnia w  sercu małżonka-Iwa zro- 
jz ila  się zazdrość. Począł odpędzać „żonę" z ulu­
bionego miejsca, ryczał wściekle i wogóle „robi? 
scenę" po swojemu. W  kilka dni grzywiasty mał­
żonek rzucił się na swą niewierną połowicę i po- 
Sryzł ją bardzo dotkliwie. Mimo najtroskliwszej o- 
Pieki lekarskiej —  ofiara brutalności zazdrosnego 
męża —  nieżyła. Śmierć lw icy podziałała na obu 
rywali piorunująco. Tygrys rzucał się w  klatce, 
jakgdyby chcąc pomścić śmierć swej czulej przy­
jaciółki, lew miotał się i napełniał cały ogród prze­
raźliwym rykiem. Po trzech dniach lew i tygrys 
Przestali, przyjmować pożywienie. Jak donoszą pi­
sma, obraz rozpaczy zwierząt był tak przejmujący 
i wymowny, że klatką oblegały tysiące współczu­
jących łudzi. Po paru dniach lew i tygrys z wy­
czerpania i upadku sił —  zginęli. Tragśdja zwie­
rząt bywa niekiedy wymowniejszą od dramatów 
ludzkich.

* * *

Stado wilków napadło na zagrodę.
W  lesie Brzuchowicach, niedaleko Lwowa, 

hiiesika gajowy Mikołaj Czapran. W  nocy zbu- 
Iziłp go wycie wilków tuż pod drzwiami, Czapran, 
Wyjrzawszy przez okno ujrzał ze zgrozą kłębiące 
ię stado wiików walczących kłami i pazurami 

Prawdopodobnie o wilczycę, która wyjąc, stała o- 
Doćal pod stajnią. Noc była Jasna, to też gajowy 
•hógł się dobrze przypatrzyć niesamowitym zapa­
dni rywali. Sytuacja jednak była wielce groźna*

gdyż wilków było nie mniej niż siedmnaście sztuk.
Opodal domu stała maia sterta s:a.ua, obok któ­

rej leżaty suche gałęzie Gajowy, by przepłoszyć 
wilki zapalił łuczywo I rzuoił płonącą żagiew na 
siuno. Kłęby dymu i płomienie wywołały popłoch 
wśród wilków. Wyjąc i świecąc ślepiair..,, zbiegiy 
czemprędzej dc gęstwiny.

Gdy dzień nastał Ciaprau udał się na stację Ko­
lejową i o  napadzie wilków doniós1 policji. Nie- 
zwłwŁznie w te struny udało się kilku posterun­
kowych, by urządzić polowanie.

* * *

Z miłości do dzieci odebrała sonę życie
W  skromnen? mieszkaniu na czwartem piętrze 

przy ul. Grodzieńskiej na Pradze w .W arszaw ie, 
mieszkała przy żonatym synu robotnik, pracują­
cym w fabryce drutu, S4-letnia Teodora Mikono- 
wiczowa. Wobec podeszłego wieku źle czuła się 
ze zdrowiem. Obok dolegliwości cielesnych trapiła 
ją myśl, że w biednem gospodarstwie jest ona cię­
żarem. Nieraz mówiła domownikom: „Ah, żeby już 
ta śmierć pi zy»zlą —  przestałabym dla was być 
ciężarem". Pocieszano ją jak umiano, jednak na 
wszystkie perswazje, starowina przecząco trzęsłą 
głową 1 wciąż wyczekiwała śmierci, Aż wreszcie 
przedwczoraj około godziny ! w nocy kiedy do­
mownicy jeszcze nie »pali- sini uszka wstała i szu­
kając drogi kijkiem, skierowała się ku drzwiom. 
Na pytania, gdzie idzie, odrzekia, że na dziedzi­
niec, na przechód. Z atl epoki jony dłuższą nieo­
becnością matki, Mikcnowicz wyszedł na schody. 
Przy  otwartem oknie ujrzał stojącą pod ścianą 
laseczkę staruszki. Tknięty złem przeczuciem, 
Mikcncwioz zbiegi na dół. Na bruku podwórza 
leżała matka, nie dająca już znaiciu życia.

Polski magik w Rydze.
W  Rydze popisuje się magik Oskar Kozłowski, 

Polak z pochodzenia, wprawiajac w zdumienie 
mieszkańców. Kozłowski wykonał podczas gościn­
nego występu w Libawie sztukę, która wprawiła 
w  podziw tłumy publiczności, które,' się zebrało o~ 
koło 10.000. Kozłowski kuzał się związać za ręce 
i nogi łańcuchem grubości 4 mm., poczem wcią­
gnięta, go na bloku na wysoki trapez. Sznur, na 
którym zw M  Kozłowski, oblano naftą i podpalo­
no. Sztukmistrz miar tylko minutę czasu, by się 
uwolnić z więzów i spuścić na dół. Kozłowski po­
zbawił się łańcucha w  niecałą minutę. Gdy zesko- 
cżył na ziemi!, w- kilka sekund później spad1 za 
nim przepalony sznur.

LEKARZ DOMOWY.
SZTUCZNE ODDECHANIE. .

Jeśli odechanie ustaje, t. j. jeśli klatka piersio­
wa przestaje regularnie się podnosić i opadać, na­
leży natychmiast zastosować sztuczne oddeehanie 
i to tak:

1) Położyć chorego poziome na podłodze lub 
stole, rozpiąć na nim ubranie i podłożyć mi pod 
plecy surdut zwinięty we wałek.

2) Wyciągnąć mu język i przywiązać na bro­
dzie.

3) Stanąć z tyłu poza chorym, chwycić go obie­
ma rękami za przedramienia poniżej łokcia i cią­
gnąć je ku sobie poza głową chorego tak daleko, 
aż się jego dłonie zetkną. P**zez to rozszerza się 
jego klatka piersiowa i powietrze wchodzi do płuc.

4) Następnie odprowadzić ramiona chorego tą 
samą drogą i przycisnąć je mocno, ale ostrożnie 
do obu boków klatki piersiowej. Przez to ścieśnia 
się klatka piersiowa i powietrze wychodzi z płuc. 
Jeśli jest ktoś do pomocy, uciska podczas sztucz­
nego wydechu brzuch obiema dlomatni, przez co 
wydech staje się silniejszym. 5) Wdech i wydech 
tlie powinny dłużej trwaó jak dwie sekundy.

WESOŁY WACIK.
CO WYBIERZE?

Emil Varadervelóe, przywódca socjalistów bel­
gijskich, wygiosił w osauzie fabrycznej Jancirain, 
odczyt o szkodliwości alkoholizmu. Usiłował prze­
konać słuchaczy i dowieść im, że pociąg do alko­
holu jest sztucznie wywołany, że jest to porzeba, 
którą człowiek sam stworzył.

—  Pozostawcie —- mówi Vamdervelde — osła 
między wiadrem wody a wiadrem alkoholu. Do­
kąd się skieruje?

~  Skieruje Sią napewno do wiadra 2 wodą! — 
pada odpowiedź z audytorium.

—  A dlaczego?
«■* No, bo jest osłem!

Pewien żyd chciał się dać ochrzcić. Rabin się 
o ten dowiedział i przybył do niego, czyniąc mu 
ciężkie zarzuty, które zakończył terni słowy:
. — Ojciec twój przewróci się w grobie, jeżeli ty 
sic dasz ochrzcić!

— Rabin, to się da naprawić. Oto bra. nioj 0- 
siemi dni później aa się ochrzcić, a wtedy nasz oj­
ciec znów przewróć' sio w grobie i będzie leżał
jak dawne twarzą do góry.

«  * *

—  Cóż mężu, pewno wkrótce będą wybory do 
Sejmu. Ciekawa jestem, na jaką teraz partję od­
dasz swoj g.os? ,

—  łNiema się o co martwić. Zanim nadejdzie
termin, to natworzy się tyle partyj, że naprawdę
będzie w ozem wybierać.

»  * *

Sędzia: Oskarżony uciekł od żony, zostawiając 
ją bez opieki.

Osnaiżony: Tak panie sędzio, żona tak strasznie 
chrapie.

Sędzia: A cóz to chrapanie ma clo ucieczki oskar­
żonego?

Oskarżony: O! przepraszam, ma . to ma dużo! 
Niech pan sędzia spróbuje przespać choć jedną upc 
z moją żoną, gdy ona chrapie, to zobaczymy, czy 
pan sędzia także nie ucieknie. . „

£ * *

— A więc doktor sądzi, że wyzdrowieję wkrót­
ce?

— A lei, naturalnie. I będzie pan jeszcze żyt 
długo.

Niechże doktor bardzo ostrożnie przygotuj! 
ntgją teściowę do lej nowiny .

Odpowiedzi Redakcji i Administracji.
Rajczy k Józei: 6.60 otrz. Na Kai. R P. policzyliśmy 

2.50, na dalszą pren. 4 zt. Która zapł. do 15 V. 1929 — 
Kot Waieiny: 1.50 utrz. Pi en. skończyła się 1 II. 1929.— 
Prosimy o odnowienie. ■ Plsarczyit Si.: 10 zł. otrz 
Pren. zapł. do 2/ VII 1929. Za nowego czytelnika seid 
dziękujemy. — Węgrzyn Ignacy i Prosimy c dokładny 
adires dla nowego czytelnika. —  Kochanek St. Nade­
słany, ciekawy przyczynek do historii pańszczyzny, za­
mieścimy w następnym numerze. —  Wszystkim z Kar- 
czowlsk; Sprawą puauszoiią zajmiculj Się* obszerni! v 
następnym numerze. Cześć! ■ -  Miśkiewicz Franc.: 5 zl 
otrz. Pren zapł, do 12 VIII. Iyz9. Gazety wysyłamy re 
gularnie od 12 ll bm — Wojciech Sumiński: 5 zl. otrz. 
pren. zapl. cru 9 VIII. uf. Gazety wysyłamy od 9 II. b 
m. — Węgrzyn Jozef: 2.50 otrz. r^en. zapł. do 21 i*- 
1^29. —  mareck Jan: Na granicy pren. skończyła się 
l f  I. 1929. Prosimy o przysłanie na dalszą p-ea:, —  Ro­
gala Jakób: Kai. R. P. wysialiśmy 27 II. 1929 powtórnie 
— Muller Winc.: Pren. zapł. do 15 IV. br. —  Klatki Jan 
10 zl. otrz., pren. zapl. do S I. 1930. — Janocha Józef, 
przy Kółku, 10 zł. otrz. pren. zapł, do 1 I. 1930. — Wl. 
Ogonczyk-Godzlejewski, dyrektor gimnazjum w Raoce 
Za uznanie dla naszego Pisma dziękujemy^, lecz wierszy 
nie umieścimy, gdyż Pan ma osobliwy zwyczaj rozsy­
łania tego »amego rękopisu równocześnie ao wszystkie! 
pism ludowych, có przy sposobności stwierdziliśmy. 
„Przyjaciel Ludu" umieszcza jedynie te rzeczy, którr 
z pelnem zaufaniem przesiane są dia nas wyłącznie 
Prosimy u rozszerzanie „Przyjaciela Ludu1. Z chłop 
SKiem pozdrowieniem —  Cześć!

Odpowiedz !nw?li(iom i emerytom,
Na liczne pytania i prośby o ponaglenie wypłaty ska­

pitalizowanych -ent Inwalidzkich wyjaśniamy, że kre 
dyty na ten cel ministrowi skarbu dotąd przyznane zo 
staty juz całkowicie zużyte. Wyplata przyznanych juz 
nastąpić może dopiero po 1 kwietntta br. z nowego bu­
dżetu- uchwalonego przez Sejm lecz będące jesztzf 
przedmiotem rozważań senatu. Poaania o kapitalizację 
przez starostwa wnosić mlmoto należy, aby czas po­
trzebny n,a prace biurowe wykorzystać.

Emerytury dawnego rządu austriackiego Ustawami 
z 19 grudnia 1928 r. (Diz. U. Nr. 3 z r. 1929 poz, 26 i 27' 
ratyfikowała Polska konwencje z b II 1928 r. zawartą 
między Polski, a państwami sukcesyjnemu, dotyczące e- 
merytur przyznanych przez dawny rząd austriacki, l i ­
stowy weszły w życie l 7 I. br. Zrobiono tu jedei, krok 
naprzód.w uporządkowaniu prawnych stosunków odno­
śnie do tzw. zaborczych „emerytów", którym z braku 
powyższej ratyfikacji sądy nasze odmawiały wyroków 
(njł. sprawa renty kolejowej Biiernata prowadzona przez 
Dra Himmelbloua). Wiadomość ta ma duże znaczenie 
w związku z podanym w poprzednim „Przyjacielu Lu­
du" wyrokiem Trybunału kompetencyjnego tak, iż ren- 
ciści kolejowi mogą obecnie śmiało dochodzić swoich 
praw na drodze skarg do sądów cywilnych.

St. Stoczek.

Stanisław Wierdak ur. 1895 r. w Draganowej, pow. Krosnc 
unieważnia skradzioną książeczkę wojskową i kartę zwoi 
niema wydaną przez V. K. U. Sanok

M.chat kapust Gskl z Pysznicy, 1 ow. Nisko ur. 1900 roku 
unmwpżma zguoioną ksiązee ikę wojskową, wyuanp przez 
P. tv. U. Łańcut 1274

Antoni Slępkowicz z Libuszy now. Gorlice, ur. 1901 r. unie 
waiuif dokumenty wojsttowe wydanr przez P. K. TJ. Nowj 
Sącz. 1270,



Niedziela, dnis 10 marc? 1929 reku. Nr. l l

K A U N D A k Z  „ R O L N I K A  P O L S l U f c G O "  j e s t  n a  s k ł a d z i e
jyLfl..Pę€,.ii|STikjlCII „PRZYJACIELA I U D U ,  Kraków, i-iic* Reformacka I. 7.

przesyłką pocztową. Wyevła sią po otrzyman'u prze Katem poettuwym 3 zKosztu e 3 zł. „rat IM
J DOM MUZYCziwY

IGNACY CYPRŁS

KRAKÓW, Szewska lJt-PI L.
wysyła mandoliny włoskie 
26-30 zł., koncertowe ozdobne 
35-45 zł., skrzypce szkolne ze 
smyczkiem 23 zi., Koncertowe 
30, 40 i 50 zi., klarnety 8 kłap Ou .. .. klat) 
45 zi., 12 klap 50 zi.. gitary koncertowe 40-45. 
zł.. Kornety ]2u zi., Harmonje 2 registry 28 zł. 

Wiedeńskie 1 itędowe 38 zł., dwurzędowe 55 zł. Nikt. 
„Gre Keskopl" patent z iańc. 13 zi., nikl. pła»k. zegarem 
słynnej trarki .Enigma" 22 zł., budzik 14 zł,, brzytwy „oo- 
lingen“ po 6, 8 i 10 zł, maszynki oo włosów 9-12 zł. 
djamenty do szkła po 7, 9 i 12 zł. ObnuiK liusirowan- 

zegarków . instrumentów darmo i oplamię

634

r -  N E R W O L —
Chemika Dra Franzosa, j e d y n y  
r a d y k a l n y  i wypróbowany środek 

(nacieran e) na

REUMATYZM
kłuue z powodu przeziębienia, na 
lis/ postrzał, ischias i t. p„
Ządać w aptekach. WyrOD i główna sprzedaż 
Apteka Mikolascha, Lwów, ul. Kopeinika 1.

ii ■iiii— — Iliami u im ll illl l ■ — — —

Siano, słomę, kon.czynę, 
m<eszankę dla bydła,

ofręby, makuch, owies, nasiona kon czyny 
czerwonej atestowej pod gwarancją wolnej 
od kauianki, oraz w s z e l k i e  zboża s ewne
dostarcza jak najtaniej gminom i Kó.kom rolniczym 

na dogodny kredyt

Związek Producentów Rolnych w Krakowie
Ul. Uroazaa L. 3.

wartościowych przedmiotów
towar znacznie lepszy

za 15 zł. 7s gr.
Na listowne załuówieuia wysyialuy następu­
jący kotuplet: 1) Zegarek męski niklowy, 
szwajcarski, z dobrym chodem; 2) 1 łańcu­
szek da zegarka poziac ny; 3; 1 brzytwa za- 
grauiczna lub maszynka giUcte; 4) 1 pędze­
lek do golenia; o) 1 m-see^ka do golenia; 
6) 3 łyżeczki do herbaty; 7) 2 Kawałki mjdia 

toaletowego; 8j 1 krawat jedwabny; 9 komplet spinek 
do m»nkietów; 10) J para lękawn.sów; 11) 1 grzebień 
kieszonkowy z tuterałem, lk) 1 scyzoryk staluwy, 13 3 chus­
teczki do nosa i 14) 1 Szczoteczka do zęoów; 15) Ju-terko 
kieszonkowe; 16 obsadka praktyczna: 17; maszynka do 
rob. pan.; I8j nici: J9) tlirt i jeszcze 335 przedmiotów 
niezbędnych dla każdego człowieka. — Cały ten komplet 
wysyłamy tylko za iS zł. 75 gr., w gatunku „Ir 17 zł. 
45 gr. Gatunek ,N “ i9 zi. 75 gr., najlepszy 22 zł. 95 gr. 
Zadatku nie potrzeba. Piąci się przy odbiorze. Za opa­

kowanie i przesy.kę płaci kupujący.
BEZ RYZYKA! Bł Z RYZYKA!

W razie nie spodobania się zwracamy pieniądze. 
Firma „fcMKA“ , Warszawa, Dzielna 45, P. L. 1281

5  dni na próbę
Wysyłamy do każdej miejscowości na najdogodmej- 

s-yrh warunkach: 
kamgarny, bostony, rypsy, jedwabie  
kołdry watowe, płótno pościelowe, 
stołowe i na bieliznę, gotowe ubiory  
i t. d. z warunkiem odesłania z powrotem gdyby 
1287 się towar nie podobał.
Towary sprzedajemy na d o g o d n e  spłaty mie­
sięcznie od zt. 10. — Żądajcie cennik bezpłatnie.

Łódzki Eksport Włókienniczy, Łódź 11, Piotrkowska 37.

I <■ A  i *— I d d i  Si Z, ^  A ■*- A O. A I . , , , , , , .

ROLNICY!
najwyższy czas na zamawiania

KAIN ITU
NA DOGODNYCH WARUNKACH KREDYTOWYCH

we wszystkich spółdzielniach 
i firmach rolniczo-handlowych

Nawożenie K A IN IT E M
jest nieodzewnem dla uzyskania opłaca nych pionów 
wszystkich roślin gospodarczych szczególnie zaś;
Bubaków — Ziemniaków — Warzyw motyl­
kowych — Łęk i Pastw.sk.

Do niszczenia chwastów
na poiach ornych (ogn*cha, pszon^k i t, p) t> r * *  na 
łąkach i pastwiskach według szeregu c.v ś.-.ac^zeń 
z całej Po £ < i

nadaie sit znakomicie
KAINIT PYLA STY
w ilości 1 0 C 0  — 1 2 0 0  kg. na hektar, na rosimy zro­
szone wcześnie rano w dzień słoneczny.

"y r y r  ''r

I

▼ ▼ kit- 1 y ■ -|T ' y  ny «rp v i

D r  I g n a c g  B I B R i N t i
lekarz

w Korczynie (nad apteką)
ordynuje zawste, we wszystkich choro­

bach i rw ie zęby. 1133

Ignacy Cieślik ur. 1895 r za- 
mies^Kaiy w Toroszó a Có, pow. 
tiruBuO, unieważnia skradzio- 
uą książeczkę wojskową wy- 
ddną przez P. K. U. Sanok.

Jan W.erdak ur. 1899 r. w Dra- 
ganowe; po*. Krosno, unie 
ważnia skradzioną mu ke.ą- 
eczkę wojskową, wydaną 

orzez P. K. U. Sanok.

Pierwszy krzyk niemowlęcia 
oznacza:

Wykąpać mydłem 
posypać pudrem

B E B E  S Z O F M A N A
1286

Majątki na sprzedaż w Poznaóskiem.
85 gospodarstw tóżnej wielkości od 5—200 mórg. Ce­

na z budynkami, inwentarzem żywym . martwym (o- 
prócz mebli) od 300 do 900 zł. za morgę ze wszystkiem 
kupujący dostaje zaraz akt notarialny kupna, można ku­
pić za gotówkę lub na spłaty, połowa gotówką, resztą 
5 do 10 lat, wszystkie gospodarstwa oddalone od stącj 
i miasta od 1 do 19 kim. najdalej, zgłosić się z calem 
zaufaniem o dokładne op.sy oraz informacje kupna. 
Zgłoszenia Biuro Pośredniczę w Jarocinie, ul. kilińsk.e- 
go i. Poznańskie, na odpowiedź przesiać znaczek poczt;

Oajewski Marjan ur. 1903 r. 
unieważnia zgub oną ksią­
żeczkę wojskowa, wydaną 
przez F. K. li. Nowy Sącz, 
oraz świadectwo egzaminu 
Uo.rzałości.

Haioft Wiktor, ur. 1903 iOnu 
w Straszydle pow. Rzeszów, 
unieważnia Zgnbiony doku­
ment *o  acowy wydany przez 
t\ K U. Rzeszów 1281

Józef Batoń, ur. 1886 roku 
w Równem, pow. Krosno, 
uuiewazna zguoioną Ksią­
żeczkę wojskowa wystawioną 
przez F. K U. Stryj. 1291

Walenty Bcefata, roczńik 1903 
Cńodaczków, powiat Łańcut 
un eważnii zgnbiona ks,ą 
żeczkę wojskową. 1235

Szczurek Jan ul. 1890 roku 
w Jasieńce powia. Krosno, 
unieważnia zgubioną kartę 
zwolnienia, wyuaną przez 3 p. 
strz. w Żywcu. 1289

Jan Klua ur. 19U1 r. w Rów­
nem koło Dukli u l  ewaznia 
zgubioną książeczkę wojsko­
wą wydaną przez P. K. U, 
Sanok. 1290

Stanisław Rysz unieważnia 
zgubioną k.iązeczke wojsko­
wą wystawioną przez 4 p. 
podhalańsk1 P. K. U Sanok.

Władysław Dolmiot, nr. 1892 
r z Krościenka Wyżuego, 
unieważnia zgubioną ksią- 
żeczkę wojskową, wystawio- 

L ną przez P- K. U Sanok. 1283

Stanisław Mikosr zamieszkały 
w Miejscu Fiastowe.n, ur. 
189Pr. unieważuia skradzioną 
ur ążeczkę wojskową, wyuaną 
przez F. K. U. SdnoK.

Woj tai Maciej, inwalida, ur. 
1832 r. w Siotwime powiat 
Brzesko, unieważnia zgubioną 
książkę inwalidzką.

Jan Adamaizel ur. 1904 roku 
w Best*ince. unieważnir zgu- 
uiouą książeczkę w o j s k  ową 
wydaną przezt . K. U..Bielsko

joze. Om ur. w Wilczej Woli, 
pow. Rolbuszowa unieważnia 
zgubioną kaiążeczkę wojsko- 
»  ą wystawioną przez P. K. U.

• Nisko.

Waine! Uwaga I Prtenw  »ak waiOar«łł8fe| uoorCty  

wym * ic-łiarzalym w y p a d n ę  m

D la  oboryeta i 
D la  c le rp ią cych i 
D la  zd ro w ych !

reun.tty.inu, goścs, hólów nawowych, cóiu głowy I zębów, przec.w notom żył, ipuchuznoin, omom nog, kłuciu w boku, zapaleniom 
stawów i tym podobnym chorooom. — Chwalę ogólnie znakomity ■ sławny, wypromowany w kiinusat szpiia, a en śroiet oo nacierania

=  Skutek =  I  f  U T I f t  M  C  M T A  1  =  P a ła n ie  =
nadzuł/ycza!ny I  V  O l  I  I W  1 ^ 1  C  1 1  I  V #  Wm pewne t szybkie

Ip H n a  n rń h a  wystarczy, aby sis przekonać, zt tylko p raw dt.iry  cni o nenia c i a  i u  poinajr nawet w takim wypadku, gazu. ,nne mc pomagaiy 
IC U llu  fJ lU Ud pr28S2j8 J5 tysipcy podzigkewaii I tysiąc poświadczeń znaKomitycn lekarzy, wskazuią m znakomitą pu.nau arawdziwajo * j* i i  j d c n T o c U .

W o w n s  ła b ry s a  ■ w y t y u a  p re w d i.w a g e  icntiom entokt ;

Laboratorium sptekana Mra. Szymona tdlaimana we Lwowie, ul. Teatyńska 16.
6 tlaszek prawdziwego ichtiomentolu (tranco) z opłaconą pocztą i o.iakowauiem kosztuie 13— ziot>cu. — 10 flaszeit prawdziwego

ichtiomentuln (irauco, i opiącoua pocztą i opakowaniem kosztuje 24 zio.e. — 25 tiaszek 5x zlotycn. 769

\ U
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Wydawca Jan Supińskl. Kedaktor odpowiedzialny laaej&z StapińskL Z Lrukarni Ludowe; w Krako>v*e ped zarządem henry aa bcbilia.


